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Premier Skrzyń ski jedzie 
do Londynu 

w celu ratyfikacji iaocarna 
NatS'z w aa-s z. koreslpOlD.d. te,ldonu.je: 
P1'eIl1J~~ p. Al,eks. Slkrzyńsiki '\'IyIjetżdża 

w piąt·eIk, 27 b. m., dlo Londynu. Ptr'zvbę
.lZibe tam w IlIiedz:i'elę. 

RekoD.st ukcja gabinetu p. Skrzyńskiego 
Geno Zeligowslii-- wojsko, pos. Poniatowski-

rolnictwo, pos. Szydłowslii -- pr.zemysł i handel 

Obrona budżetów robotni
czych 

Kiernil{ i Osiecki zostaną odwołani ~ gabinetu l Nasz warszs. koresp. (B.) telefonuje: jego wiceprezes pos. Poniatowski ' objąłby Posel Daszyński 

I 
z kół miarodajnych dowiadujemy się, zamiast pos. Kiernika z "Piasta" tekę rol-

Komisja statystyczna tle oblicza 
koszty utrzymania 

iż sprawa obsadzenia teki ministra spraw nictwa. wicemarszałkiem sejmu 
wojskowych zbliża się ku rozwiązaniu. Wiele również się mówi o zmianach, Nasz W~IZ. koresp. tdefonuje: 
Najwięcej szans posiada kombinacja, we- Jakie klub "Piasta" zamierza przeprowa- KJltuh P. P. S. p'ostaJnowń~ 'WICz()1'IllIj offl.. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: dług której gen. żeligowski zostałby mini- dzić na stanowisku mil1istra przemysł}! i C'j.aJlIlIiJe dlesy;gDiOWla'ć pos. IgillJalOego Daszyli .. 
Przedst~wiciel centralnej komisji k!a.7 I suem spraw wojskowych, a gen. Sosa- handlu. Ustąpiłby z tego stanowiska pos. sklelgo na SibatIliOlWoiLsik,o wnlOe!lIlJM'S!zaJbka. se;" 

sowych ZWIązków zawodowych w kOffilSJl kowski szefem sztabu I!eneralnego. Osiecki, a jego tekę miałby objąć post Szy- mu lllJa ńet .... e .... M.Ol'13JC~erwslkńteN\. KluD 
statystycznej kosztów utrzymania, wniesie ,~ i1'" ó'" 
na naibHższem posiedzeniu komisji protest Kombinacja ta dogadza również "Wy- dłowski, były minister przemysłu i handlu "PtiJalsiba" tnńJe pow2'li,ą:ł ielS'~ClZe dJe.cyZJji., kito 
przeciwko zwlekaniu z rozpoczęciem re- zwoleniu", które w razie jej urzeczywist-

I 
w gabinecie chjeno-piastowskim p. Wi. ,ZJaSIbąjpi p. O&ieclkd.ego w prelZY1dljum sejmu 

wizji metod obliczanta; będzie się domagał nienia, weszłoby do rz,\du w ten sposób, że tosa. 
natychmiastowego rozpoczęcia badania 

~~:let!:t~db:~~~:in~:. i odpowiedniej ko-I We,· , c i e ż y d ó w d o g a b i n e tu 
Wielki bank ŻYdowski 

w Polsce CZY wiceministrem będzie żyd nie wiadomo, jednak żydzi' weid,\ 
z 1DO-milfonowym kapitafEm amB- do rzybocznej rady gospodarczej złożonej z kupców ~ tinansistów 

r· kańskim Nasz w a..rs z. koresp. (E) telefonuje: iż rząd 7.upełl1ie otwarcie stara się o pozy_ żydcJWSkiego dr. Reich odbył z premierem 
LWóW, 23 lisiopada. Jak wiadomo, Sejm zi. w dalszym ciągu p1!.S1.ką. - skanie takiego wiceministra. p. SkrzyńskUn. 

żydzi w całej Polsce czytaJą od dłuższego . lA" 
czasu wysiłki, aby stworzyć kilka banków Ogólna wwa-ga ndelicrmych poISłów i dzien- W z~i'ą.ZIku z tan cytQ!W8lJ1y jest art y- Mówiąc wyrainie, sytuaqa wyg C!"oLa .. 
zakrom.nych na 'Vie"rA skallę któreby nikany zwrócona Jest wszakże na cały ten sposób, że istotnie żydzi zdecydują się 

ł-- -..et OJ. kuł jedn.eg.o z D'ajwybi.tniejszych posłów __ 1_ 1 __ 1._ d 
miały udzielać r ~c~ .;...,..tO'WlSlklIemu han- szereg faktów, któce za<:hodzą w ścisłym I n'a delSygnO'Wan~e człWlAa swego ~ o 
d 

. -J "1'" żydowskich dr. FrOSltiga, kt6ry ukazał się '.L' 
łowI., P«'zemysł ,wI i rękod:ńełu. Z'Wiątzku z dzisiejszem expose premje!'a rządu dopiero po wysrucllanlU expose uda 

W . ~..,t.... t et R . h we lwowskie," ~onistyczne,' "Chwili", do- 1-! ZW1~ ... z em pos elC po po- SJa-zyńskiego. Uparcie utrzymuje się po- -, siejszego, w któcem p. Skrzyń'9lU ma z~ 
wrocie z Ameryki zami0SiZiC'Za baJrdrEo wa- głoska o powołaattiu jednego z członk6w magający się zejści<a koła żydowskiego ze miał' pew1DJ}'mi zwrotami ująć sobie żydów. 
tne relaClje w s;onigtycznej lIwotwslciej staUJ.owiska nietWiSłępowania do gabinetu i 

"
Chwi-ti". Stwierdza- on, ze' pr8IW-ie .. l ...... a koła żydclWlSkiego na słanJowasko wiccmi-. ~-! W każdym razie jest rzeczą pewną, że .-....u wzięcła ucU.zału w rzą.\Ulle. ol • 

mowy o tem, aby żydzi amer'yklańscy z nlstra skalI'bu. Czł,onkow.le prezyd,~u.m koła rząd w na~liżsZ}'lll ozasie pow a przy mt" 
własnej woli i samorrotme dali pi_ądze żydowskiego demenItują ją zawzięcie tak, Do pewneg!O stopnia znamii'.OllnY dla n.iBterstwie skarbu radę przyboczną, .., 
Ita uiJw.oneme żydawskiclt bam.kÓIW w Pol- jakżeśmy to wczoraj poda.waU. tych pogłosek jest fakt dłuższej konfen~n- której przedstawiciele kupiectwa i finan-
sce. Natomiast poseŁ Reich polroZumaewał Nie można jednak zaprzeczyć fakltowi

f 
eji jaką w dniu WlCZ<n'a4SZym prezes koła sów żydzi przyjęliby poważny udział. 

się z rep~ltami amerY'kańskiego 
"Juintu" w tym lderunku, aby z sumy 15 
mi,ljoDów dolarów, przemaczouej dla ży
dów w Rosji na. oeIe kol'Oni:zaJCji krymskiej, 
udz.iedooo wIększej kwoty, w ka'Żdym ra
zje Idlka miljOln6w dla żydów w Polsce. -
W tym Idenmku olnymał poseł Relich a1U
tO«'Yłaltywne przyneczenJiew 

Po'geł Reich zapowiada stworzen.ie ty
mi środlkami ceotraili balUJlru żydowskiego 
w Warszawie z rujami we Lwowie. oraz w 
UtD'Ych -M~ mi'a5taoh. 

Po Warszawie i !Berlinig 
CzłGzerln będziu układał się z fran

cuzami 
PARYż, 24 LilSltqpatda. Cz$ozleriIn przy

będzńle do Pary,żia już w dln:itadl naiblti,ż
szych z 2lami.asrem ocLbyda sZJe1'legu kon
łetr'eocji z r'ZC\idlem mattlctlS'kim. Równocze
Snlie Jm"zybędJme do Paryża fra.ntC1lJSiki 8m

brusad!olr w M~lkl\rie, p. HeIl'Ibełttte. 

Ostrzeżenie. 
Doszło do mej wiadomości, te dzieła 

~ztuki, jak obrazy, bronzYt rzeźby. wazy. 
zbiory japOńskie oraz całkowite urządzenie 
mieszkania w pałacu, pozostałe po Ojcu 
motm ś. p. Juljuszu Teodorze Bar. Heinzlu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 10+, stanowiące 
bądź moją wyłączną własność, bądź spóło 

własność, usiłują niektóre osoby sprzedać 
bez mojej wiedzy. 

Lprled"am wi<:c zarówno sprzedawców 
jak i nabywców powyższych przedmiotów, 
te ścigać ich będę na drodze karnej za 
kradzież mojej własności. 

Roman Clzary Hsinzel. 
Łódż. d. 24.XI 1925 r. 8900-1 

Sanacja p. Grabskiego wycofana 
Rzad obecny przedstawi Sejmowi tylko jedna z 3-ch ustaw 

~ neosanacyjnych" 
Nlłsz warsz. kores.p. (B) telefonuje: 

Wczoraj odbyło się p,iel'lW$Ze posiedze
nie n·owej rady min'isuów. Posiedzenie 
uwał'O od godziny 5-ej do 8.30 włeczorem. 
US1talooo na lIiiem tewst expose, które p. 
Skrzyńskł wygłcsi dzi.siaJj w seJmie, a w 
piąiłek w SUlacie. Jed:noc:Zleśnie rada minL
st:r6w debatowała nad trzema ustawami 
sanacyjnemi, zgłoszonemi p!'zez rząd po
przedni. Rząd obecny domagać się będzie 

zała'twierua tylko jednej z tych ustaw: o 
poiŻyCZlCe w bilonie i w biletach skarbo
wych, której trzecie czytanie ma się odbyć 
na dzisiejszem p(}siedzeniu sejmu. 

Natomiast dwie następne ustawy p. 
Grabskie~ r.zą.d postanowił wycofać ze 
sejmu. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po
siedz.enli.a se~mu figuruje n,a pierwszem 
mfejs'cu ~ zecie czytanl,e projektów sana
cyjnych. .Tednak jeszcze pued p<mądkiem 

Grecy zapłacą 
za wtarJ!nięcie do Bułgarii 

ATENY, 24 listopada. (PAT). Rząd 0- w sumie 87.000 funtów sztelinl!6w dla ro
trzvmał zawiadomienie. że komisja ligi na- dzin oficerów i żołnierzy, poległych pod
rodów, której powierzono zbadanie grec- czas starć i aby zapłaciła ~ułg~~ koszty 
ko-bułgarskich zajść granicznych, oświad- transportu wojsk. przedslęwzIętegO w 
czyła się na niekorzyść Grecji. Komisja czasie trwania zatargu w sumie 57.000 fun
żąda, aby Grecja zapłaciła odszkodowanie t6w szłerL 

WIELKĄ REKLAMĄ 
8035-1 

dla naszej firmy jest bezprzy~ładnie tan~a sp.rzed,at 
ubiorów, bielizn v, chustek l t p. SpIeSZCie SIę· 

Szmechel i Roznerł Sp, ~ ł\kc., PiofrlłDwsltfl 100 i_ ~Ziil 

dziennym premjer p. Skrzyński wygłw 
expose, któ.re bęrlzie bardzo zwięzłe. 

Dyskusja nad niem również nie będzie 
długa. Strooniidwa bO!Wie-m należące do 
koaI'icji ogra,uiezą się do dekIaucii pro
gramowe~ Po załatwieniu sprawy expose 
izba przystą.pi natychmiast do trzeciego 
czytania ustawy sanacyjnej. 

Bi,Idy dla publiczności s'ą już cd wcz;o. 
raj rozchwytane. 

Poglosk; O ttW;d1.8Wskiei 
Manufakturze'· 

są zmyślone I slelą tylkO popłoch 
w niektórych pismach stołecznych i 

krakowskich pojawiła się dzisiaj wiado. 
mość z Łodzi, że jedna z największych fa
bryk włókienniczych, mianowicie "Wi~ 
dzewska Manufaktura", nie wykupuje 
swoich akceptów dolarowych, że znalazła 
się w trudnościach płatniczych i zamierza 
przenieść swoje składy do Gdańska. 

Według wyjaśnień zarządu tej firmy, 
wiadomość ta we wszystkich szczegółach 
Jest zmyślona i obliczona na sianie popło. 
chu. Przeciw inspiTatcrom tej wiadomości 
zostały wdrożope kroki sądowe. 
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"W~o dobre, co się dklbne Iroń-l Mamy nadzieję, że wybrnie z tej cięż-, S"WIOWeg<J, a gdzie interes st8lDlowy, węski koaBcję z P. P. S. pod przewodmdwem 
c.zy", lub ,,'W1iele halau o nic" - łalkibd kiej sytUIIJCjIi .. Poruszonle przez przesUeme egclzm klasowy, wyr achOlW ania apatji i p. Skr.zyńskiego. 

a!~,o:ryzmami ze ~,ba.ky ~ą~08c4 na~- ~ynlJliki mOT'~ne da~ę so~~~tom ~ar- I partyjek, interesy oodbiste i kliki. Jeieli rzęd jalkiej takle; koalicji miałby 
dUIW cl1.uakt~~uJą optymtŚct i ~mJSd de w czaste ~by z "ko~ą , która Jest, Będzie się ro działo pomimo. pt"ł.ywią- ZbJOWIU maleźć się w sytuacji walki z k1u
nasze ostatnie sl·etdmlodnfowe przesiJ.en:ie. ~OI\9Za od r6m')'dl wyrafmOlWailtych tortur ZBili a sejmu do m8iDda1t6w w p ... zed.edIni,u baw sejmowymi., jeieliby przeniesienie tei 

Ci ostatni sącDzą, że właśclwlie me się sredniow!eoza. wyborów w ()CIZach W1SIZys'lklich wybof'ców. waUti z izby do rady m~mstr'ów me wy. 
nie :mt!lenJiło., bo OlSlllOlWą ~eoia by! Próba ta tak, jak prz'esHeme wywoła- Wnioski więc będę miały reailn.e ZJli8cze- I starczyło, to kraj przerwie stan oblętenia, 
kryzys golSpOdUcrLY, a tymQZ'asem Il!()wy I ne dymisJą p. Wł. Grabskiego., ul8JW1Di co nie: wyborca Je przeprowadzi w Mulet y- '1 w kt6rym go sejm o.sadził~ D1taljdzie fakty
rrilllliste!' skubu p. Jerzy Zdziecb.QlwskIi w J kto jeSlt wart, do ozeg.o dąży, gdr.dJe są nie wybo'rczym. Crz.uł to przeoieri i zwtiązek cmych winowalj.ców i sprawied11wość im 
mowie inquralCJlinej oświadoz'ył, te hę- '[ obrońcy i wY1la0łcieJe intea-es-u ogólno-pań- ludo'W'O-ll1larodowy i Piast l kiedy poszły na wymierzy. St. Gr. 
Q~ie Jn'O!WIadzlł dalej prace swqo popn.e- . _________ ------
d7i&ka p. Włt8dystłarwa Gra.bskiego. Pesy
mdśd igoon,ją fakt istlllieo5la t. 2'JW. kGaUcji, I 
rc.paw:enwwaJnej pnżerz pall'lameDtarZ}'lStów 
w rządzie i lwi teru wyr1DaICIZaf" róZm.e da:
ty i termilwy rozkładu te; lroaOąi l upad1.w 
rządup.S~. 

W tym ~stycmym obode pie1l'1W
s;o;e skrzypce ~.a poseł Strońsk.i. Na dru
gi m ktaolcu jefst ob&z opt}'tl!lilst6w, który 
dzieło noqr I!istOlpadowej sw:yrwa ju~ 
ką, śIW1iJtem pię1med pr~ ł t. p. 

Jakże jest naprawdę? 
Pierw~ f~ kltóry uależy uwa

żać za pOlZytywttlły wynik ~eDlia, to. 
objęcie kiel'ołwmJidw.8I galbiloetu. pn;ez p. 
Skrzyńskiego., gdyż ma to ogll'OmlJLle zna,. 

c.zemlie d1I:a aJ11tcnytetll PoIsld zagralDłdą. 

Drugi rÓ!W1l14ei pozytywary fakt - to 
po-gląd()fW& lekcja beaJsillnto6ci Sleljmu, klt6ry 
po "",idomi-esięozoej W1allce & rzędem me 
był w st.ame wyłonić rzędu, sm WJPll"aco
wlać pogramu. ln.ł<rygł i sabotaż 9troIIliniclrw 
sejmowych były tak jasne i wtidO'arJnle, że 
zę strachu przed ~ę pubIXrmą ktlraby 
dały się poprostu ~~ pmez p. Skrzyń 
ski ego, Biby o św6de doda 21 1iISłopada u
tWOll"zyc rąd. 

To doświadczeaie będzie mm. ~ 
niem ostńeżeD1em dla sejmu i wpłymfte D:.B 

zwięksrJ:enli!e szans nknvego wniostm O roz... 
wiązaniu im, który prt'IJeCieri prędzej lub 
później znów wejdzie na ponędek ckieuray. 

Twlenhic, że Ue się nWe aniem4ło, me 
można, nlie cIa1te<go, że utworzyła słę koaJm. 
cja~ ale cIaltego, że do rqdu 'WIesdł socja
liści. Ciężka im pnypadła rola i zadude 
lliewdzię<:lZlDJe. 

M.ilniistustwa pracy i robót pubtiaz
nyoh, kt6re objęli soojalJiśoi w mome:ncie 
ciężkiego ~leniia gospodaJrC7J* mu
szę odpowiechicć życzeniom sz«oldch 
m81S roborłntcl:yC'h. Nie tylko komUDiśc::, a·le 
i usiłujący mie-t W1Pł!ywy wśrod rooatmk6w 
Ch. D. ł N. P. R. całe nffezado'W1O'letnfle rzesz 
pracruJących u staou rzoozy kderOlW'ać bę
dę pod adresem DliJnMrów SOCI~. 

Uświadomiooy prołetu11llt nie poIWUnJi.eo 
iść za tego rodzaju agitacją. Socjaldrzm pol
&ki, który, jak to Już ni«az wskazyrwaliśmy 
był gł6wtbą ałłą paGstwowo·twórmę przy 
od!roc:Izem.u, pal6sttwa polskiego VI 1918 r. 
miał P1'1Zed sobą do Wiybont: nadstawić tu 
jeszcze SWOIją głowę, &~je dobre imię i za· 
sługi, albo. biem.iOO d!ać rGzpętać snę wojnie 
do.mcw.ej. WybraŁ to pier~ 

3.600 ksi iek 
~ 4.50 gr ... -::;et 

I BIBJOTEKR I 
WESOLYCH OPOWIEŚCI ~ 

~MłdW e 

PRACUJESZ ZA WIELE I CZU
JESZ SIĘ ZMĘCZONYM, BIERZ 
- CODZIENIłIE SAHATOR. 

tl..!ti -1 

Wydział OChrony Kredytu 
Stow. Kupców m. Ludzi 

(PiotrKowska 73) 
wzywa wszystkich wierzycieli kupców ne-
5zowsklch do l1atychtniasŁoWego nadesłatlia. 
protestów oraz-zgłaszania pretensji do firm 
rzeszowskich. 

Protesty oraz zgłoszenia przyjmowane 
będą tylko w dniu d%isiejsz7l1\ w g. 
9-1 i 4-7, gdy t pertraktacje z delegacj~, 
przybyłą specjalnie z Rzeszowa, są na u
kończen.u. 

olonja a gie a w Europ· e 
Operetkowa republika -- •• Hare nostro" i ekspansja włoska Albania, a' konflikt 
grecko-bułgarski --Emigracja albańska·- Amnestja, której nikt nie dowierza 
Adrią.-Aero-Lloyd -- Bank narodowy, flota i żandarmeria -- Anglo-Persian-Oil 

Company",· Demokratyczna republika bez konstytucji 
(Własna korespondencja "Ciłosu Polskiego") 

Tirana, 14 Iisto.pacLa 1925 1". mahometańs·kiemu prezydentowi republi- Daleko korzystniej przedstawia się na. 
Pamiętna ·test jesz~ze w ralWa do Al-I ki, Ac:h;1l'edo,,!i Z~gu sWły i~ia z'!ał- to.~j~st srtu~cja ekollomiclZna kr~u, ,?czy. 

banji księcia Wied, .opere~owe.go króla ClZaneJ 1 gnębionej pmez mego opoIZ:yCTI. WISCle dZIęki pomocy ~ z~wnątrz. WIelką 
te.j .operdkowe; u,puihl'iki. Za poparoiem 1- QPQzycją tą w n.ajiŚciślejszym kontak- rolę. ode~ra~ tu ~Bf11eDlta po.prB;w~ ko
Essad.a paszy i innydh notabl·ów altbań- ! cie pra·cują przywódcy emigracii, rozsiani ~un'lkhCJl, mldnowIche Z'a!pom~cą .1ink lot
~C1h, ~ iIlJa :Z.oMz.tLe WliJedlruil8., niem- wszędz:i·e po Europie południowej. UclhocLź n~yc., urzą zon)'1C prz~z Ble-role-c G -
er umierJa'li tam utW'Olr'ZlYĆ swą kololnfę, ey ci posiada'ją swe ·klu.by w BeLg.radzie, w oskl~ tOW~il'~stWG Adr~a - Aero-~loyd. 
którąby mogił eksplQatQwać eko.nGmic%o Buk.alI'eszcie, w Bari, Wiedniu i Genewie. W kr.aju takim: ja: ~b.a!jla, Phba~lOnym 
nie, pozostatWliajęc wpływy poJityCl!'.b'e Au- Kilka rządów udziela im wydatnych sub. prawI·e zu~e we. Q el ze aZl!ly:c .1 samo
strji, iądned wzmocni.erua swe~o stanowi- syd<jów pieniężnyc:h. Niedawno emigracja ch?dó~,. nt~ mają,cym. odp?wledn;ch szos 
ska na dnlJgim brzegu Adriatyku, celem dbańska założ-yła w Genewie własną ga-I a.Dl ~osc:ńcow! ko~un1kacJa lotDlcza po
możnośd trzym<ania w szachu Wł'QOO, do. zełę albańską, zwa.lczającą namiętnie dy- SIada znacze!l1e pIerwszorzędne. I tak n. 
których kGalic.ja austr;a-ckG _ niemiecka ktattttę Acihaneda Zogu. W na~bIUższY'ch p. drogę z TIrany do. KQ~ca, na k~6r~ ~o
nigdy n;e żywiła Z1bytniegG zaufania. z.aś dniach delegaci emiJgrantów mają SJię tY'~hczas t~zeba było zuzyć co.na jmn;eJ 5 

. "--ć B k . d' odib d' . clim, obeCnIe przeby\Va się w CIągU Bleca-Jak w~:zystkie kollonje niemi.eclde, tak zJeClllłl W u areSZCIe, g n 'e I ę Zte SIę ł' ~ dzi (I) W . k . 
i tę po polgccmie Nliemiec ocbiedr.iaryła lro.esl.~acj<mJałistl ÓW albakńslclch: ~tfuy I~ini~za :Ire~iła s~~i~~~;:ecl~~P~i~~ 
Anglj81. LeCz AIbanja to. nie To~ a ał ma usta 1C prz. ys.z e ustos001 owame SIę e- .• l t _ . ...J t_ ... 'L •• 

Ibańczycy to nie b~zmeni a.frykańsc~- migra<:ji do. obecne~o .rz.ą·du alb. ańskie·go i ili~ill ~ Aib~IPrarwo aomUl1l4ł1,:.cJl 
Nadto. sytuacj'a PQlityczna Alhan.ti ~r6w' .rozstrz:ylgnąć, jakie metody należy ewen. t. ~ mczeJ ~ aD}1k .a

t
Pnew

6
0zu pasaze-

I '~,.., - t '1 h I' A hm d row, po-cz~y, pacze l owar w. 
~G międzynarodoWJa, j:ak i zewnętrzna, zas OSGwac, ce em o a eBla C e a 
Jest mOcno ,skompllikowana, a pł'60z ele- Z Ggu. przy pomocy Anglji republika alhań-
mentów włoskich, uwlażających Adlriatyk :te n4d obem)' Alb8IDlji nie lekCJe!W8Ży ska za'łożyła Balllk narodowy. a w stycz.
'Wraz z oboma jego. wylmzetżami za ,,.man sobie WlPł:y:w6w ~acji, tego. dQwodem niu 1926 roku przystępuje do emisji wł~ 
D.06Itro", wyAępllifą tu POlWażnte i wpływy jest wydana ostatnio. amnestja og6lna dla SIlych baniknotów. W ogól e wpływ Anglji 
Jugosła.w;p., pomi}ając już pretensje sa- uchodźców i prze$łęp<:Ów poOJtycmych, 0- utrwala się coraz bardziej, przyczem an
mych allba~ezrk6w do. "sla:nQwienia o s·o- bejmuią.ca ws~tkidl pneciwni'ków A-clh- :g.licy urlywają tu identycznie tych samyoh 
bie", z czem ledn.ak, mimo Genewy i Lo- meda, nie wyłąCZlająC nawet byłego. pre- metod, co w kolonjac!h zamorski oh. 
u ·rno·, mo(.srstw.a s.ię najmniej JicZł\. zyd enła , bi:skulPa Fan Noli, z tem jedynie I tak m-gidsq oticerorwie O11ana..,.uj, 

Tyunc'ZJalSteJn <Jls ltatŁ!IlI:a mowa prT.VWódcy zastrzeżeniem, t.e" emiglI'anci, c;hcący kQ- Żalndarmerję albańską, a marynan,e an. 
faszystów, d-ra Trojanł, k,tóry w Zadarze rzy~tać z. amnes~JI,. muszą POWróCić do gie~cy mOl1!f.owali dwie kanomerki, zaku. 
proklamował uroczyście pretensJe wło- kraju WClą;gU nueSląca. pione - Qczywiście r6wnież w A11lgl11i _ 
slde do wschodniego brzegu Adrjatyku, Jednak.że cLotyclt·c.z.as iJaden z emi,gran,- niedawno. dla obrony wY'brze,ż,a aI.ba~-
wzmogha niesłychanie podniecenie umy· tów nie posłuchał tego. weZJWania, gd)'fŻ, skiego. 
słów w Albanii, wywołane kQnfliktem znając swoich, obawiają się za PQwrGtem ,. . . .., 
gre.cko-buł~a;skim. .. Dl~ Mirdytów i in- re~il'-e·s.ji i prześladowań,. ~ na wet z;ama-! Rowmez 1 na~yd.e .koncesp naft~weJ 
nych szczepow katohchch na pół.no{:y chów morderczycih. Takze i arC)'IblSk~ I p:rzerz Anglo-:Pel1S~..QiI.com~.aIJ1Y &Wżyło 
A,lbanji stalIlowiła ona dobrą Gkazję wy- Mjeda ·ze Sku.rtari, który żyje obecnie we ' cellOOl raczej połttycznym, n.lz .gospodar-
wołania szeregu powstań i zamieszek 10- W.łoszecn, .nie p.owródł d.ot)"Chczas do cZY;rI1' Towail'Zyst1wo to. wydzlerzawlłQ 50 
ka.lnydl, jak T'ównież .z.a.demQn.stroowaI1lia Mb a ni<i. tySI~~y hektarów n~ 60 lat celem e.ksplo

. 
Castiglioni chciał zaćmić Rotszyldów 

Smutny koniec wiedeńskiego króla giełdowego 
Ni·e.ZJWylk1e s.ryblkl() sk<ońozył swą ka· l pOltIÓW z wywielznemem SJWylch dz1~ł sztl'Uiki 

t1eif'ę potęmy, do n&eGaIW1IlJal, król Jtiełdy I 2!aJglt'al!lkę. &ąd art.tJs.trj.alCilci Wie chcialł się 
wń1edeńJslkiei, C~igGlii()(J)Ii, . ł,Zbam~" ~o I Zigodiz:ić na ~ch vrywóz, j.edmlkiJe mus·iJał u
katttk kOOCiUlSBci, !I'lJa spelkuillaiCi)i słltad c.ały Stą.pilĆ pod najporem p1'lelS,;i l"\ZąId!u w!łosikIE
SIWÓIj ttlIati~tek. C8.IS!ti~l()m, Iklt6ry sądIził, Ż~ go.. (Crus·ti.gilli.,ooU bowilettll l€sio1bywaJten·em 
f,01'ftunI4 SIWą ~e się M OZIoł1o mti:l.jon·e- ~oslkim). WySl7,ukMlO fottmułę, a milal!lO
rćYw wiedeńslkicll, rycMo s!poolbtzegtł, że I wicie, te dzieła CrustiilgI~on.iego s!pil'owad:z.o
pieniądze :zxłIahy:t'e na gi·ełd:zile, WlClZe'śnioej I ne .z.olSibały <Do Wi'ecLrua, wobec cze~Q Ca
c-z-y p6tJni1ej, wrócą 61kąd 'P,f\~IZJ1'y. Wiruclo- ! sltiglioni ma praIW·O, jako Qbcy ooyw.aJtel, 
mo było. ~1ze,ehl1d1e w Wi~, ż,e Ca- wywadć j.e z ~ram.i1C Amsłl1ii. 

stliJgLi'oI1li ryw.aJ1ilZiUJj.e z RobsZY'IOOmi, ruleiyl- Lk}l'ba,cja w Amsterorumi<e t'loZlpoczęła 
klO w tbieclz.iJnle DIIltSÓIwełj, ruIe i 1T6me'Ż sdę prZled lkiilllru dni1ami, wśród nile'zwyikte
w tllrZądUltlliu swych aJpaJl'ltamenltów. T'l'iz.e- go. wnlt.e.If€Sowa.rua me.ce'1ll8JSÓW slJt'l1ki j 

ha p!11Zymać, Źle C~<t:1gi1:lorui mila~ 'Wlc.ałe wy- kUl1lStJhancll.ettów całeg.Q n.i,emal świalta. 
sdkd 2'JI11)'1St all"t)'lSltY'cmy i p'otll'M.ił w swym W ś,ród tY'oh oola.tn!lCh przewaJia,ią aJme:ry
pa!ła'C'U, ni.egdyś all'·cyksi,ęclia Salba'Ud!z1kie~o kamie, k~órzy też znaczną Część z:b:<o1."óW 
na S zwatt'tJe,!'beil" g-PI alOU., sIkupić wSipal!lrua- zd()lłaH skuprić w SWQ:m ręku. Ka.taJ.og Ii
łoe cLzi.eła s.Z1tuki" MÓil'le wCłlrlością swą prze:' cytaJcY'j.ny oDeimuje na raz~e okoJo 600 nu
W'yIŻsZlruły niejedno muZJeiUm pa<ństwowe meltówj jest to Zlal].edwie drohnaczęść 
WS~ltikO Ło, a więc obrruzy IlIaj.sł.aw- z:Morów Ca.sH~E'ocrMlego. Dotąd s;ptt~edia'no 

ni-el~zY'ch milS.tll1Z6w śW\ioaita, jak: Rean- 250 dz~eł 'S1z,trwki <O łąc.z:n.ej watrlości około 
hl oodlta, Ra.f8.'e~la" Mi,chał,a AnlI01\a i w·i·elu 8 mU,llj·oo6w gUlIdenów. '1/ p'łeil"Wszyrn dniu 
mn)'lch, daaleÓ bronzy, krys.;r;tałyl rlJeżby, I s:pneda'Warn.o ~":Icwai:ni~ brQnlZy, Q kttóre 
lcr~łl0 meobl<e ró~.nY'Cth 6Itj'lJ.6iW ...... ł HC)'lt1and wlczyH ruelkJetcly z.altarle boj,~. 
WiSZYlS1ik'Q tlo "pos·zło nsa bęben". C8JSoti~11o- Wyn~k elelkttYWillY liocj'lLalCji, jaik d()ltąd, ;est 
na zmuslZcmy był spwedJaJĆ .to SlWOj;e muze- bai11dlzo pomyśLny, tlo Ite·ż w k()lbalcb v~edeń
um, alby pokryć lilClme d1ługi UcyrtaJC';a" n::t s'ldch 1Lwzy.mUlj-e się Z1!l1p.altrywa.n.i~, ż.e Ca
s:rozęś<:<ie Crus.:<gmooruegoO, me odlbył.a się w s.tiglVon~ rue 51pa-waa wszys.tlkkh swoich 
W~ednru, )'002 w Aanst.ell."darmi.e, gazIle lu-"· zMQr6w, ó i1le na.tuI'aJLni'e uzyska za część 
dti~ mrują .wńęcej pi.em~ędzy i są wY:źJ'l?: .. , suany pQlrz,ebne do pokrycia s.wych wbo
ceny ~ieJł $l.?!bu!ki. wli.ą.Zlail. W IkaJŻdym xaiZbe pOIZ.był stię swych 

Upadły ikrol ~wv .waeJe mi.ał kto- MI~ych d@eI. 

ataC}l ropy naftowej. DGt)'lCbJczas 'Jednak 
nie rozpoczęto wiercefl, ani wogól.e żad
nych innych czyttulośd te chniczn)"ch. Nie 
ulega zdaje się wątpliwości, że angl,ikGm 
szło przedewszY'stkiem . o zyskanie na 
wschodniem wY'brzeiu Adrjatyku si1n~o 
punktu op81'cia, skąd mogliby skułecZ'Ilie 
Zlwalczać ekspan~;ję włQską. 

Cie·kawa jest nOWa konstytucja pań· 
StW0lW8 f udhwalon.a niedawno przez ;z.~ro
madzenie narodowe albańskie. Jako f Gr· 
mę rządu uznano republikę demokra.tyc.z
ną, przyczem prezes ,g.abinetu ministrów 
jest zarazem prezydentem repUJbliki. 

Władrzę usłaIWodawczą wykonutj.ą dwie 
izby. senat i izba PQsłów. Artykuły o pra
wach zasadll!lczych obywat~li są prawie 
dosłownie skopjQwane z konstytucji nQ
woczesnych repUJblik demokratycznych 
Europy. JednakQwoż w praktyce PQstano
wienia te dotychczas nie znalazły zasto
sowania, ~dy.ż pre.xyd'2lllł Achmed Z'()~u 
rzą.d~ij dotychczas wyłąc:rznae zapomocą 
stanu wyiątkowegG i sądów doraźnyclh. 

Ponieważ zaś w Albanji najważniej
szymi czyn1J.i.karnł władzy są naczelnicy 
szczepów, 8 stofunki agrarne kraju znaj
dują się na tym mnieiwięcej poziomie, jak 
w Europie jakie 400 lat temu, więc nale
ży wątpić, <:zy wop61e będzie możliwe w 
na;ihliiszej przyszłości rządzić AIban;ą na 
p.odEtawle demokratycznej i repuhlikań
skiej hez urniknięcia poważnych wstuą
sów i prze.dIeń wewnętrznych. 

Najprawdorodobniej, na dłuższy jesz
cze czas zostanie się . tu obecna forma 
rządu, t. zn. fih.yina rt:publika w ciągłym 
shmie oblężenia i przy pozornej niezależ
ności pAństwowei, w rzer...zywiJStoścl zaś 
T'Z~d.zić będą i nadal mo.cars!wa eur.opel
skle, w pie!'wszym J:Z~d .. li~ Ar.&1ja, która 
dąży tu do stwQrzenia sobie d rugip~ o Gi-
braltaru . Dr. W. t. 
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łłowy mlnister Chądzyński 
do koleJarzy 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
NQwy minister kolei p. Ch~dzyfu;ki wy

dal wczoraj odezwę dOi kOlIe jarzy; pisze w 
n1·ei, że gospodarka ko!.eiowa powiooa byt 
o'Parta na Maromości rz:eczy, oraz sumien
ności kierowników i prac owni k,ów, na 
zwakzaniu i usuwaniu niepotrzebnego biu
lokraty2JDlu, na życiowem i rozumnie poję
tem stQsowaniu os.zczędności. 

Na zakończe.ni'e min. zapewni.a, że s,hl
szme dąlŻenia k'()ilej.a.rzy .zmierzające do Zl\

spokojenia potrzeb cQdzienne-go życia, po
prawy bytu, tworzenia najlepszych WI~t'UJl;
ków słU/ż.by poprze z,awsze w l!ranl.cacJh 
możłiwości państwowych. 

Do nowego rządu 
wysłało mBmorJał kuplBctwo łddzkle 
w sprawlB clęiardw podatkowych 

! Komunista o ataku zbroio m iam-ac na Polskę 
~i~mcy chcą wy,,:oł~ć awanturę 'Y0jenni\ przec,wko Polsc~, 

zaJąc korytarz 'gdanskl "uregulowac" granicę z Rzeczpo~polltą 
Stresemann potrafi zrewidowac traktat wersalski drogą pokojową 

BERLIN, 24 l'iistOlp'Clloo. (PAT). Re:i.ch- slaJ11ń'e układów Zla .kond0C1ZIlJOlŚĆ. 
Sltiag il"oz;począr dJZliJś dYSlkl1lS1ję i11Iad tralkt,a- Mówca komunistyczny Tellman wywo
oo..m~ l()1C1arn1eń~. Preil"WlSzy iprZlemaW'uał d2Jń, że traktaty locarneńskie skierowane 
socjal-demokrata Wel1s, ośwIDa&oZlaJj~c si'ę są głównie przeciwko Rosji i zmierzają do 
m 1lIklł1adlaani, Is.paJrrufo'WIa!l1ynni w LOlclail"!l'o. utworzenia antyrosyjskiego bloku zachod- ! 

NaslŁępme pil"Z'emlllWilBi hr. Westarp, u- niego. Niemcy zawarły pakt zachodni dla- I 

W'CllżaljąoC, że r01JU~tl8Jty, osaąg'nd ęhe w Lo- tego, żeby mieć wolną rękę do rozpcczę
carn,o, me odpowiacLają 08.,11k1em tym wy- cia awant'lry wojennej na wschodzie prze
tyczmym, j'aJkme OIti!"zymruli del,e !4,ad nie- ciwko Polsce, celem przeprowadzenia re
ml1eccy llIa kOlnfeore:n.c·lę IOIC'arneń5lką. gulacji swych gram_c. Awantura miałaby 

Następnie mówił Fehrenbach (cen- się rozpocząć od odzyskania korytarza. 
tram), W)'lpcw:i,adJalja.<: sdę ZJa p'rz}'Ijęciem ProlIeJt>a.r;.aIt ncr,emi,ecki musli Z1Wlr<acać nla b 
łlI'lalktat·ów. ba,cZlną u'W'a'gę, gdyż na gra'1i,j,cy ws'c'hod-

Dr. Scholtz (part ja ludowa) W)1iP'O'W1~- nae'j l'eżv poclą!('e1k nOlwelj wojny. 
dzJiiał &11ę ip'Tz.ed~ko .pet. !~yo; ~;>ermd'~cko- I Na'sltę'Jl1lli 'e, ~abl1'alł gl,os ,~il1isf-er, ątr~se: 
lliaIrocLOIW)nc·h p,ruribJll 1 o'POIWliledZ!llaił snę 1;,a mann. SikT'es1uIł on polkmuC'e cLz!>e'Je tdel 
pOOpis1anrilWl traJldatów. l przys~ąp·! en:,a N:'e,.,,'ec do ligi n'Rwdów. 

Poseł Koch (demokrata) urwaźa pod'pi- Chocla,żiby Nilemcy w LOlcamo me palra-

fow<lIły k'alktŁ.altów, Briand nie powróciłby 
do Paryża z próżnemi rękoma, gdyż pań
sVwa tam zeb11ane zawau-IY'by między s,obą 
nlowy ukł.aa. Traktat locarneński nie wy
klucza rewizji traktatu wersalskiego w 
drodze pokojowej. Przy za'wj·erarnu przez 
Niemcy l!l1n)"ch tra,kta:tó~, np. z AmeTyką 
Półn'ocną, Angl,ją, WęgJ:law i Czechosło
wacją, mi!l1idrowie ruem:ecko-naro:1>owi 
ni'e po.dln'0IS1rr~ zalizutów, jakoby umowy te 
były dobrowomem uznaniem traktatu wer
salskiego. Przyst'llnie'n1e Niemi'e'c dOi ligi 
nalf'od6w m·e ozna,cz,a o:rje11tacj~ nń'em~e,r;. 
He'j przelci,W'ko ROIslj~. Nileltllcy n·i,e mogą 
podno·s.ić przy katdcj s.1).owbno~ci, ~e pra, 
gną przyja'z'nych ~It,osulruków z ROIS·ją . Byłbv 
czals, aby wre~zc.ie i RD,s'!a oŚv.r1lacLcżyła. 
że plragru:e p'ok()ju w EUI"op~e. 

Doumer -tworZY -g binet francus • 
I 

Misja Brianda nie powiodła się -- Otrzymą on tekę min. 
zagranicznych w nowym gabinecie 

spraw 

Or.ganuacje kupieckie Łodzi zajmują 
się obecnie aID,aIizą sytuaąi, w jakiej maJj.
au.}e się hatnded, ztwłaszcza w związku 7: 
egzekucjami podatkaw1emi. Organi,zacje 
kupieclde postł:aDowtiły zwrócić się w naJj
bJi.iszych dJn2ach do ministra skarhu z me
morjałami w tej sprawie.. W memorjałach 
wskazalJlO, i.ż kupiectwo łód.z1ci,e, wynli
szcz.ooJe i zrujn~.e wskutek pnewlek4v 
jącego się kryzysu nae może ~acić po
dałkÓ'W. Dlatego też lropiectwo wy;po
wi,ada swe zastl'IZieżenlia, co do okóJni<ka I 
mini.stłerjaJnego w sprawie energicmego 
'~~.' zalet!.łych ~atlk~~. ~yła. I PARY t, 24 listopada. (PAT). Prezydent 1 łłie;JoVJodzen"e misji Brianda 
Di1'a Slę rowulez Jromeoznl()SC oblJl1ZlelJlJ1a od- I republiki Doumergue powierzył misję u-
.s~etk kar za ziWł.okę, ora'Z re«gani~'cfa , tworzenia nowego gabinetu Doumerowi, SDcJ~łiścl iądają nalwainfBJuych fek 

kd,em 2Jaś te'ka fi!l1a1llSów, spraw weWlIlęft'z. 
nych i wojska, pozJa.tfem dlOImag.ają się 50.

cja.lilŚci d()s~olSowaniJa s>ię nowego l"Ządl1 dr. 
kh mi,ruimallllego 'PTo~ramu. mekł6rych podatkÓ'W w spos6b nadmiemy I , d ._.I~ dzi li dni PARYŻ 24 l' .t. ..1_ D-' d t ()bciążających han®L ' ktory ostateczną o poW1~ u e w u. !. ~'uoipalQJa. ~'a!l1 . p·os ~n'o~ 

Szkalowanie marsz· PilsUd" 
skiego 

EnBrgłczna depesza gBn. BBrbBc1dego 
"Kurjer Poranny" przytacza depeszę 

dowódcy wileńskiego korpusu, gM. Ber
beckiego do gM. Pożerskiego w Wilnie: 

"PQlecam panu generałowi natychmiast 
zw·Qłać konferencję prasową i otwarcie 
,wyjaśnić, że obur~nie k01'puru oficerskie
go względem panów, którzy pQzwalają so
bie wbrew uchwałom sejmu o zasługach 
pana marszałka Piłsudskiego, lżyć osobę 
ukochanego przez żQłnierzy zwycięskiego 
iWodza-na<:zelnika, doszło do te-j granicy, 
[La którą zaczynają się niepoczytalne wy
!Stąpienia więcej żywi.ołowych jednostek, 
;widzących w wyniku krwi prz,elanej w o
,bronie granic ojczyzny, hańbien~e ich ukQ
chanego wodza i autorytetów pruz praw
ne przedstawiciel siwo narodu uznanych ł 
·ocenionych. 

Podpisano gen. dywizji C-) Ber,becki. 

Kto spoczywa 
DiI cmEntarzu killwiilsllim! 

"Robotnik" wylicza nazwiska Ml1lko
miłych polaków, spoczywających na cmen 
tarro kalwińskim w W'usuwie, gd.zie zło
żono wczoraj zwłoki Stefana Żer<lm'S,kiego: 

W zamurQwanej krypcie pochowany 
jest zmarły w 1820 roku w Kozien>icach, 
IProfesor szkoły rycerskiej w Warszawie, 
,jeniec z PQd Maciejowic, g'enerał WQjsk 
.polskich Karol Józef Sierakowski! . • Na tymże cmentarzu spoczywają tak-
że Katarzyna Sowińska, wdowa pOi gene
rale Sowińskim, obrQńt;y Woli, zmarła w 
1860 r. Na tymże cmentarzu śpią snem 
wiecznym art. malarz Jóref Simler, twór
ca "Śmierci Barbary Raduwilłówny" 
zmarły w 1868 r.j kompozytor i muzyk 
EIsner, nauczyciel Chopinaj prot Marceli 
Nencki, zmarły w 1901 r. Q.raz wielu mniej 
słyooych polaków, nie mniej przeto za
służonych i. wiernych synów ojczyzny. 

Wresz,c1e z współczesnych przytacza 
"Robotnik" nazwiska: posła na sejm usta
wodawczy Adolfa Świdy i Andrzeja Ni",-
moiewskie!!o. . 

Indyjski Caru o 
BERLIN, 24 listopada. (A W). W tych 

dniach występować będzie tutai tenQr in
dyjski Kali-Kaan. 

Egzotyc.znegQ śpiewak.a n,aztywają "in
dyjskim Carusem", posiada on podobnQ 
'tłQS jeszcze pięknieilSzy, ni.ż CarusQ. 

SPROSTOWANIE. 
We wczorajszym artykule na..!Zym, 

traktuja cym o zd.obyczach .sjonizmu i Qd
czycip dr. We izm.ana we Wło!Z~ch, mylnie 
podano, że pewien odłam sjoni.tów należy 
dOi III międzynarodówki, co niniej.szem 
prostujemy. 

jutrzejszym W1lł ZI1"'.zelC snę 1IlJ11S'jIl tJwor.zenala g.abin~ltu 1 za-
• proponował pow~erZ'enJie tej mts'~ Doume- Kogo PDPT~B Herriof 

Opuszczając pałac Elizejski, Doumer rorw:i. KOlba I,ewloCO'W'e ocLrz'UJCaią redJnaJk za
oświadczył przedstawicielom prasy źe o równo kombilTlację BriaJlllda, ~a:k i koanbi-
U • • u 's' • naleję DoumeT',a i żądają galhi!IlJeltu, oparte-

P ARYź, 24 listopada (A W). - W cza
sie rozmowy Brianda z Heniotem w obe
cności posł.a Bluma, Herriot OlświacLczył, ż,e 
wdzj.eH pópa.rcia temu gabinetowi, który 
p6idzip. w działa niach sWOIich po 14nji PQ1i~ 
tyki kartelu i w które~o skład we-idzi« 
Painleve, 

e pr'7Vtmle zaprnnnnowaną m nu Ję, za- !.1 L ..oL _.1 1 . S' 1'" k 
-JJ •• -r- , ., go ty~K'Q 1118. IH.lal ·L'euiUewv:::y. oCJa' '!IS'Cl ol ·a-

trzyma dla Sleble, 0RrOCL prezyd}um row- ZiU7ą gOltowo'ść WlSlt.ąp:en.~a dOi rządu, doma-
nież tekę finansów, zaś tek~ spraw zagra- gają saę ;edtnak, alby pnypacL1:y ~m w u
niemych powierzy Briandowi. dziaffie n,a'jwI<lIim&ejs,Zle tead, pir:red'ef\vSlzySlt-

T ·· h OS""Wl-e Rozbicie kasy Ul Warszawł! urnleJ sza c owy W n faup zładziBi!~d: 7,000 zł. i 160 dol. 
Dwie wygrane Lasliera Nasz warsz. kQresp. te'lefontf;e; 

W dziesiątej kolejce T'~zgrywelk Lasker si.1,gnął remis z Capablancą. Taksamo za- Nocy wczorajs~ wtamaJi się ,,specjali-
polkOIlJał Lelkko B~atyrcźU!ka, Bogolubow k0110zyly się pan1Jj.e LowenfilS·ch - Żuha- ści" do biur poISllw-angi,~lskiegQ t-wa ko. 
wygt1aJł z T()IU"Iem, Sp]e'lmam.nz LOWlemfi- rew i Bog.altyroZJUk - ROIlThallio'WSllci. misowego "Poland", mieszczących. się w 
Siohem, GriinfeM z Ra,omQwWCzetl1l, Ma:r- N1ero:z;e!!l1al!lJQ "" .. ....t-J·i Ma't'Eih<llIl _ Sa- I domu nI". 5 przy ulicy Przejazd. 
sh.allIl z Żubarewem, Relfti z GOillt1hiJ1{.em, GP,- ~ y<= • I 
nEllW'Slki z Romam,QlWlSlkian. m1~ch, które stOli korzyslbn,ie d1a Samisch'a, Złcd!lieje zabralI się do kasy ogn.iotrwa-

oraz RabiJnaw:kz - Ya{e-s, p.rzycz.em Rahi- I lej z wielką znajomością rzeazy: zopero-
Parlje Samisch - Chocdmirs1ci, Capa- lbOIW'. iJc~ s'tod l'epitefj. WoLny dJzień mllał Ru- wali p.atl1cerz za pomocA w.ieIokrOJliie api. 

b~a.nca - Wei1"l~ńsihl i Yalbes - Ruhirr:\lstfein bilnst ~ 
przerwMlQ melJ'loz,e,gr:ame, przyc:rem palrb;a . em. sywanego ,,raka" -i zrabo'W~li 7000 zło,. 
Capablanci stoi bardzo niekorzystnie. Tar- Obecny słan turnieju wyglą,dJa Dlastępu- t,<:h i 160 dolarów gotówką. 
talkower nie ~mł. jąco: Bogolubow 8 pUnlkMw, Lasker 7 (i 

jedrua pa'J'lbja n:i'e/J' o ze g,r.a!IlJa) , TO/J'It"Ie 7, Ma'r- Z s~tym łu~ o~H dom, przez ui
shadll 6 i pół fi je'd'n,a n~lz,rozeg!1al1a) , RttMn- k6go nleZ8lUwa,zen«. DopIero rano spostrze. 
SJbeJin 6 (i jeooa n:iemZleg!1an,a), Ta!r'balkoWle<t" ŻOD'O, co się słało. Na miejsce przybyl\ 
6, Genewsuci 5 i pół, Capablanca 5 (i jOOttta I nliezwlocznie iunkqonalJ'juSlZe urzędu śled· 
n~~o:z;egr.am.a), Romal!'H)fws/lci S, Bo,gatfy:roZlllik I Ci2EgO i policja 

W nńIe&zUlelę 1f'IO:z;e!!'lian'o dziesiątą kolej
kę, w kłtóz,ei Lasker oK1Jn.i'Óslł ł,allW'e 'ZI\vycię
stf'W!O l11i<lld WeJrUńsl1d1tn. Werldńslk1 Qtwon-zyl 
pal!'bję pLonJkńem b"ólowej, a Lasker jUiŻ po 
.kadku ciągl3.lClh uzysikaJł MalCZlD.ą p-rzewagę. 

NadiJo Torre pOlkonall Got'tlhrul~.a, który 
2:aI!1a1Z ~ p(}ICzą~lku popełnił gnxby błąd.. Tar
taIk,ower z.<tś z JlIi,elie·gulame:go dbwl3.Jt'da I 
wy~r.a~ ZJe Spiellma!IllILetm •. POZlalvem wy'l!ra.1'i 
Bogqlubow z Cholcrilnrllrsk,jm i Griinf.etd z I 
Ge:n,e-w slk:im. 

Reti, otrwielI'lalją.c ~ę rueregulrurni'e, 0-

i Retf.d pOi 4 i pół, Rahi,ruowl>cz 4 (i jedna nń,e- ~ 
rozelt!1atl1Ja), S,p,:,elmann 3 i pół, GrUnIeM i . DocLodzenie prowadzi n-gi rejon urzę. 
W erliUPJS~d po 3 fi po dwi,e rue1"Oz egran e) , I du śledczego. 
ChoC'Lm;il"slki 3 (1 jedlna nl/2!rOze·gt"ana), Lo- I 
wenfilSch 3, Siimi/s·ch 2 (~ d'w1e ndU'ozegra-/ Zb II· - b'· 
ne), ŻuhMew 2, Ya1es 1 [póJ (i trzy ni'ero- rOunlarz samo OJca 
zegmne). Z prz9sfrzsloną skronią blsgł dwa 

kilom!!fry 
WILNO, 24 listopada. Wczoraj w miej-

scowości Chonów koło l'~ołodeczna na' 

Dramat ml-łosny w domu akademickim stąpił fakt zabójstwa i samobójstwa. Je-
• den z włościan, Bułaczanow, strzelił do 

SmJ-ertelne strzały z~8~ ' ły dwa młode iycia córki furmana Marji Zienkiev.iczówny. Po 
..... ., dokonaniu zabójstwa usiłował zbiec. Wi. 

NaJSIz WaJrSZaJW&k1 kO'1'e'Sjpond'entŁ t.e~lefo- a z lctÓlTą przypuszczalnu.e po(h:i.e'l~la scrę z dząc. je~nak, ż.e m~ się to nie, uda, ~t~zeHł 
nuje o krWIawym dlrMnadle, jak~ r.oz.egrał W., pOld:zi,alała na nlleg.o tak Sli,lnj,e, że po- I do SIebIe, raDląc Się w ~kron. ~aJC1eka. 
saę wC'zor:a; o god,z. w pół do 11 wlecz. w sbarn>Olwuł on wszys,tkie łą,c ząoe !!Q z Z. wę- l wszy jest j~dnak fakt nIezwykłe), odpor-
murach domu rukl(tdleillll~clkve·gQ przy ul. lAy przedąć śmierldnymi strzałami. ności organIZmu Bułaczanowa, ktory, ma· 
Gróie CJ1ci,ej m. 39. I· k' ,. h jąc przestrzelone skronie Da wylot, nia 

Po pIle'l"Wszycn iilik~ ~tlrz,all(LC. : - na stracił przytomności i przeszedł pieszo da 
Oficur·ami t'elgo cla-amat''11 sbli się 23-1et- i kOry'ba-r,z domu akaJCł;~m~,c:be,go~yb~gł.a z I majątku, odległego o 2 kilometry. Tam u· 

nń s.tudooJ ulDJiwersyte'iu Wł,odzirru-en Wy- . OIkr~Y'k~Iem "r.aIUD1ku. Z,: rlO'2!dZllelNL1ąc na . łożono go na wozie i odwieziono do szpi .. 
goolow.slki i 22-letru·a GUJS.tawa Z., słuchacz- : s'obie blulJkę. Nad'hlegh na odgł<l'S SJtrza- tala 
ka kursów cnem.Lcznych. łów studenci ujlrzeilli Z. ociek>ającą ka-wią. • 

Z on-zymam.ych s~regółów krwaWlego 
d!namrutu wynika, że międ:zy Wygal11ows1kim 
a Z. d.s't:ni/ałia zażył,ość już od blisko roiku. 

P. W, był lk,atf,oHkJ,em, p-n'a Z. żydów
ką - nie przelS'zkad'zało to jedn8ik, by 
mtiędzy młodymi nmą:Z!aJllIa z:().slta~a n>iJć u
czuć, tr'.ająca potl'J'owad1Jić ich do M'OIl'ni 
ołItarza , - w kaadym raz;j'e iJakie zapew
nienila da,waJ Z. ro.zm±ł.owamy w n11ej W. 

Na.iwidocmiej WlSlJakże '1'.0 pnerninię
cht wrażeń pi~~'W's'Z'Y'ch ekSTaz muSliało za

' chwiać sj,ę Vi IDOlCy p:1errwotne p05'1!m·o
wieni.e, co {eż ~t:ało slię 1łtem dramatu. 

W czora1 w:f-czorem Z. powr6dła z wy-
cie h 7 ,l,. i do Gdań~.ka, I 

Wiad(ll!1lość, jaką przywiozła ze sobl\:. 

Gdy po ohwiM rzucOI!l!o Mę do pokoju, 
t.am 7ĄSlWJIl/O już bez życia Wyganow
s:kńego. 

Z. prZJewa>elzUooa do s:zpńltrua walczy 
tam ze śnlllelrdą. 

Zwl!dki W. dotąd spoczywają jes'ZIcze 
w domu aJkade.mki1cim. 

W osifl8Jrn-iej chwili dOWii,ad'Uljemy się, 
że oHara WygaJIloWlSikveg.o nazywa się 
GustaJW'a Zona.nd6walJa. Mies'zkała - tak 
st w~etxI:Z'cmo - przy ul. Dlugied m. 36. DQ
tychcZ'a.s nie zgłosił ~ę dlo 5zpiWa n~lkt ? 

j.ej r<ldJdny. 
Zmarły Wyganowslki jest bmta,nkiem 

znanego łódzkiego adwokata, b. mi!nistra 
spra wiedllwoacL 
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Wielki dramat r erotyczny w 10 aktach, 

podług słynnej powieści 6 DNI M''''OSNYCH'' 
ELINOR GLYN- " _.11-,1 

~Z~~i~ctn;ł~~~~~~~stka CORINNA GRIFFITH ~~~~ityna- FRANK MAYu 
E!!2ELf2&& t 

• el ·OlD.· d z 
Przewodniczący uchyla większośt pytań, stawianych przez obronę 

Finel udawał warjata za czasów austriackich, ale jest zupełnie zdrowy 
(Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 

Nasz warszawski kOlrespondent telefo
nuje: 

O godzirnue 9.45 przewodniczący otwie
ra posiedzenie. W dalszym ciągu ze.maje 

KOMISARZ KAJDAN. 
Przewodniczący pyta, czy obrona chce 

zadawać pytania Kajdanowi. 
Dr. Landau zadaje kilka pytań tyczą

cych o·soby Olszańskiego. 
Komisarz Kajdan nie daje wyraźnych 

odpowiedm, opowiada og6lni,e, że Olszaó
ski mieszkał we Lwowie, lecz nie był mel
dowany. 

Dr. Landau: Czy Mykietyn służył w 
polkji. 

świadek: Tak, był mo~m koofi,d.entem 
od czerwca 1924 roku, aż do zamachu. W 
dniu zamClichu wysłałem go, by dOwUedział 
się czegoś o mającem się odbyć zebramiu 
związku młodzieży komunistycznej. 

Dr. Landau: Czy Myki.etyn składał swe 
zeznanie pi'semnie. 

Świadek: Tak, lecz n~e miałem do nie· 
~o zbyt wielkiego z.aufania, to też nie 
przywiązywałem wagi d.o jego sprawo
zdań. 

Dr. Landau: A może Mvkietyn nie miał 
zaufania d() pana. 

świadek: Bar~zo możliwe. Mykietyn I 
dostarcz.ał m~ in{ormac,ji o różnydh oso
bach, i jak się okazało później, były one 
nieprawdzl'We. _ 

Dr. Landau: Czy prawdą jest, że w dniu 
zamachu pan otrzymał fist od Mykietyna 
z zarzutami, iż poan bagatelizu}e je~o ra
porty. 

Świadek: Takhego Hstu nie otrzvma:
łem. 

Dr. Landau: A jednak w akta·ch proce
su Mykietyna jest mowa o takim liście. 
P.ozatem w liście, który pan złożył w są
dzie, jest mowa o tern, że Myldetyn falk
tycznie przysłał panu taki list. 

świadek: Wszystkie listy, jakie po>si,a
dałem, przedłożyłem trybunałowi. Takie
,go listu wogóle nie otrzymałem. 

Dr. Landau: Proszę O stwierd,zenie fa'k
tu, iż w protokule spra.wy Mykietyna jest 
mowa o podobnym liścię. . 

Przewodniczący: T o będzie stwierdzo
ne. 

Dr. Landau: Czy pan słyszał coś c Ru
chu. 

Świadek: Nie słyszałem. 
Dr. Landau: Ja twierdzę, że w dniu do

konania zamachu, zostbał uesztowany u
krainiec Ruch, a następme zwolniony. 
Proszę O przeczytanie prot.okułu o areszto 
waniu Rucha. 

Trybunał udaje się na naradę i po po
wrocie oświadcza, że wniosek dir. Lan
dew.'a został oddalony. 

Dr. Landau: Powracam do Pasłerna
kówny. Pan Ł'wierdzi, że on'a była badana 
przez LU'koms.kiego, ~raz że pan był przy 
tern .obecny. 

świadek: W czasie badania Paster>na
k6wny byłem na raucie w wojew6dmwie .. 
Zasadni,czo nigdy sam nie badałem nikogo., 
jestem tylko pomo.cnikiem. 

Dr. Lantdau: A CfVj Stcl.gera pan r6wJlież 
.nie badał. 

świadek: Nigdy. 
Dr. Landau: Steiger opowiadał nam 

coś Q jakietIIlJŚ "ręcznem" badaniu, podczas 
którego otrzymał policzek. 

Przewodnkzący prosi, by obrona nie 
o~erowała oll6lnikami. lecz z.adawała py
tania. 

Dr. Landau: Czy pan spoliczkował Stel
~era. 

Przewodniczący: Uchylam to p)'Itante. 
Dr. Landau: Zadałem to pytanie nie 

poto, by zrobić nieprzyjemność Kajdano
wi, lecz dla stwierdzenia fa:ktu, dlacz.ego 
Steiger był zdenerwowany w dniu bada
nia, Gdy badano Steigera, sąd z.ezwo.lił na 
to, by ów faJkit opowiied>zia,ł. dlaczego wiec 

nie zezwaJla obecnie na t'O pytanie, które 
jest w akche oskarżeni.a. 

Pytanie to jest bardzo ważne ze wzglę
du na sędziów przysięgłych. 

Zresxtą również polilcj.ant Bill opowia
dał o spolicz.kowaniu bez żadnych prze
szkód ze strony sądu. Dlaczego więc nie 
można zClidać tego pytan~a kla'sycmemu 
świadkowi tego zdarzenia. 

Prokurat~r: Oddaję tę sprawę do roz~ 
strzygnięcia trybunałowi. 

Mojem zdaniem ni.e ma to nk wspólne
go ze sprawą. 

Steiger: Proszę o wyjaŚinienIe następu
jącego szczegółu: Gdy Swolkień mnie ba
dał, pr'o s iłem , by mi pozwolił otrzymywać 
o.biady z domu. Dyrektor Reinlender nie 
zezwolił na to, oświadczył, że jeśli nie 
chcę Jadać strawy więmennej, mogę 'kupo
wać jedzenie w kasynile oHcerskiem. 

Ko.misarz Kajdan na to się jednak zgo
dził. Zdziwiła mnie ta dobroć Kajdana, ale 
wyjaśniła mi się ta sprawa dopiero wów
czas, gdy otrzymałem wspomnianą kaTtkę 
"Zmi:kowski wolny". 

Prz.ewodni1czący ogłasz,a przerwę. 
Po przerwie przewo.dniczący oświad

cza, że Vrybunał odrzucił wczoraiszy wnio
sek obrony, o przeczvtanht 8Jktów hadam.ia 
Finela. I 

Następnie zeznaje św1adek 
EMIL FlNEL, 

brat Adolfa. Zeznaje pod przysięgą. 
Przewodniczący: Co ovowia·dał brat 

pański. 

Świadek: BraIt mi mówił, że w dniu za- I Przewodn>iczący: C2:y rewizje odbywa
machu siał tuż kolo miejsca zamaIChu. Gdy ły się u was w ostatnim cz.a.sie? 
bomba została rzucona rozpoczął się świadek: Nie, zaczęły się jeszcze w 
ścisk. On widział jak dwaj mężczyźni t je- sierpniu. 
dna kobiet·a uciekali do bramy przy ulicy Dr. Landau: Czy 'paóski bf,at obawiał 
Legjo,nów nr. 3. Jeden z mężczyzn prze- I się prześladowania z powodu wyrażenia 
hęcił na drugą stronę swój jasny płaszcz, I chęci zostania świadkiem. 
poczem wszyscy spdkojnie odeszli. Brat Świadek: Tak. 
mój widział jak aresztowano Steigera i Dr. Landau: A więc traktowano go nie 
słyszał jak jaka·ś k obiJe ta powiedziała: jako świadka, lecz jako oskarżonego. Dla-
"Zdaje się, że to ten". czego? 

Poszedł dalej i widział jak doszła je- świadek: Ja uważam, że jego zeznania 
szcze jedna kobieta i spytała, kto r,zucił nie przypadły do ~ustu policji. 
bombę, na co pi.erwsza Odpowi.edziała: IIA Dr. Landau: PTzySJię~1Ii wtedlzą ty1ko, 
któż jak nie ż'ydzi". że Ste.iJgetr był zde~erwow.aJIly, ale me 

Nazajutr.z brat mój udał się do policji wiedzą dl1ruC2letgo. Z 'belgo to poWtOdlu ma-
i .opowiedział co widział. Na to jakiś u- ł'em to pytŁ.ame. 
rz ędniJk , kt6ry badał wówczas jaJkąś ko- Tryb1l!l1ruł uOOl}e Slię na DaJradę, k!t6ra 
bietę, krz.yknął na niego; "Psiamać żydow trwa godlooę, pOIozem ośW1i-rucLcza, że po-
ska, takich świadków mam już dwudzie- d:~iJe1a zdan1e ptt"2l0W~dlnkz.ącego, gdyż 
stu. Jeśli się nie wyniesiesz, każę cię are- Ste .. i~eT mle 'P~w.ał, że przyc·zyną z;de-
s z,Ło wać" . neil"Wowania był oltI"Z)'UllaJILY potioZJeik. 

Brat później rad.z:ił się mni·e co ma czy- Przewodn.: Spdl1c,:ztk,owarue Stcigera, 
nić, wówczas wytmńerzyłem mu polic2lek i I nń'e ma ruic wspólrnego ze Z1dea:tJeI1"Wowatttiem. 
kazał.em. nie wtrącać się, gdyż jest dosyć Dr. Landau pyta dJał·ej: Pan Qibja&n.ił, 
świadków bez niego. Od tego czasu nie I Ż2. jest ~efem biura woranaJCy1nego przy 
rozm.awialiśmy o tem. polk.ji P ol:i,tyC'Z'tle1. P!t18JOOW'M: p8J1l rn~ean 7 

Ostatnio wdąż mamy przykrości, czę- . Saw1ckim, a pomimo I\io był 'PMl talk od 
sto odbywają się u nas rewizje. Rod.mce \' niego ocLdalony. Niedh pan llialDl wyjaśni 
nawet zac!ho!l'owali ze zmartwienia. przy>czynę. 

I Przew{j,dJnialący: Czy brat pański jest I Świadek n~e da'te oopowiiJedz:i. I umysłowo norm-aI1ny? ) Dr. Landau: DllaJC'zego plan zositlaJł wyOla. 

l 
Świadek: Tak. Gdy był w wojsku au- I l.ony z policji :p'olliłtycz:n.erj. 

st.r }ac_ki~m symulował warjata, :na co do- ! Pr~ewodnt: W jaJko cdu:t)run słtJa:wia fil" 
stal sWladecŁwo. i pyta..nue? 

: Dr. Landau: Chocb'li mi o stw~etrełi2Jelllioe 

II rm;b1'eżności w re'11OOt11Dalch KarjdJrun,a i ~3 
wicklego. 

ł Przewodu.: Uchylam to pylbaJnBe. 

Kredyty budowlana VI B.G.K I Palestyna zagrożona I pi~~ ;::::z c~l~~n ~:~;;:'JG:!t 
Wskutek skarg o.sób .zaci~ga}ących w i ft~~Ha Zab~Zl ~C~Za grf1nlc~ CocłziJe!l1lIlla" aJt .a .k()IW:a~.a S-ruwidlde,go? 

Banku gosp·oda.rstwa krarowel!o Im-edyfy I LONDYN 24 r t d D'l N" Przewod.n.: Uchylam to p,>!ł ·"me. 
budowlrune na l'a.sadzie ulSta wy o rozbudo- d . J' l' l 'S o~a a. II a

d
\ Y",I. e'cls 

y ..... 

wie miast (na uciążliwą formę tych kredy- I °łno~l tZ er~zd°tmy!:e -dwde: łUdFo naó 'e-

I
, Steiger: Chcę przypomme'Ć kom. Kai-

tó . h d .. 3' SZ YiCID am Wla :OJllOSC ... - o Zła 'rul' w, danolWi, iż 1llJl1Iile dlop~aJWd.y badał. . 
. w, w~ataJą{~,cl o :awlan~e c~ mł~- I Ucz.ący oko'to 5 tysięcy ludzi, koncentruje Opolw~adJa dotkłladn.ie p1"Z'ebie~ badam.a 

skIąlC-e we sb1, ~_ clZonyc na za .ezJlle.czenkle I się w okolicy Ha.sba:a W związ,ku z tem :, i przyp"'miiI1a, ż.e w C~aJSiDe t,e'''''oż, kom. Kal-
l1"edytul) , ·anlK zmienił poprzednią stru - 1. ci ",' 1 ki" d J' • .. ł ~. v· 5 

turę kredytu wekslowego na formę kredy- ! w a ~e an5~e s e ~~'Yign0:-va y na 5·ralll~ę I' dlam.belefonowruł do biluIra "TaTgÓlw WSlcho· 
tu budowlanego termino'wego za podkła- I Pal~~.y.ny .sllny oddzl ał WOJska,. celem urue dn!Loh" i pytt'ał czypra,cuj·e tam F!chman. 

d ksl k . '" i b'l (b mOZll\Vl>enla druz.om wkroczema na tery- I Pyt8Jt ja;kie :paHo nosiła mOlja n.anecz()-
em we aau·cYJne5 o n . anco ez I . P 1 t d d . d • " . k """k to 

wz:ględu na sumę kredytu), oraz kaucji M- I tOrjum a ~s ynY;. . ' na, a g y o. p·OWI·e, ·Z\laJl·em . 2leOlW"'I1 ' o -
t . W . k t f . W okohcy porudn~owel1·o LIbanonu od- I we .lt>om. ICa?darn z.dzi,w~t się i pyltlał, co t,o 

po eczne). ZW1ąZ u z ą nową ·orm·ą 1 d' 1 1 .L k' ~ . . k h I' ~ Dl' t ł ' 
~odnie z praktyką bankową, potrąca hank I z;aly regu arne l'r~nc.us le 1 wOJS a oc 0- , ~1l!czy kOWe'1"KO~owe. a 'ełJ py a mnIe , VI 

przy wypłacie pier:wsrej odpowiednio ' tt;lCZe pr.zy~otowuIJą SIę do ofenzywy prze~ I j.aJkim c.elu poąetChaJtem :]0 Gdaóslka i dll
'wyżsrej raty kredytu, 6 p;oc. od,setki od I clwk.o dru!om, skoncenŁrowanY1tl1 wzdłuz cze.go uczęszcz.a1l'em na ru.elegalne kursy. 
całe.go .otwartego k.re.dytu bUJClowlane,go za I rzekI Ler:r. ltas. OcLpowie&l)~ałem wówczas, że o nkZ1em 

okres 6 mdesięcy 1, przenosząc całą resztę II • f· d ;... n:i~ wiem 
n~e'podjętego kredytu na winkullowany ra- SmN~e~y nn~ WS iłP ią O u!gl I P~wodniczący, zwraca 5i~ do !<afcLa-

h _L b' kI bl I ' - - - • I na: NlJeIch pan 510me pl'zypomru, moze Jed-
c> une.K 1~~Cy ijenta, o >ic,za mu w tym nic dobrHgo mkomu mB czyni, ( uczy- :.' n-L """111 hadaJł Sttei.1era. 
raohunku odsetki w takiej samej wysoko- alt - I f f! C:UK ł'- '5 
ści 6 procent rocmie. Dłużnik więc, pta,. ni!; nlB .zUS VI S an ił I świadek: Nigdy nie b.rud.rułem. Robiłem 
cąc .z góry 6 p.rocent odse1ki na 6 mlie.sięcy LONDYN, 24 lillslbopwa. (pAT). Pod- I Zl8.wS'2!e łbo tyllko, 00 mi Ika~ał Ł~orn'Sl~i i 
od niepod'jęiej -części kredytu, nie po.nosi I czas dystkusji IW ~'zbie 10ll"dóiW nad ~il"akła- i ośw'i'adc~eiJl.i.a Ste~'l!era są dLa mmc nOWlr.ą · 
żadnei straty, gdyż taki-e lSame odsetki za- tarni looaJr.1lieńsBcltmi 10rd BaHour podJkreślił Dr. Lowenstein: A wkc byt pan tyll'so 
Hcza han.k na jego dOlhro w winkulowa- naJclIZW)"C2lrujtną .zmianę, jaJka m:8'zła w psy- gr a.mo,f.onem. . . . 
nym rae'hwnJc.u bieIŻą.cvm cb]oe DM'odów e'11lI'oipejs.kich od cZa\S.U Ikorn- St~lger: ~zy. pan ~e W1te ~1C o Ik.alI"t<::e 

feretnJcji toC'anm:eńskllei. Symprutja i wiZJa?em- z nta:p1~em: "Zm1lko~s~ wolny .. 
ne m.ozmm.i>eme sJ.>ę Z'rujęły mVe>jsce obawy li ŚWIadek: DO:V'1 ,eldzl~~em. SJę, o tern. z 
ruenawiści. gazelI:. Łukomsiki m6W11ł mI w::>WCZ!lIS , ze 

GDANSK, 24 listopada. (Aw). Znana 
gda~ska fabryka czekolady "AicLa", o,!!ło
siła upadłość • 

Lord Gl"ey położyr spe-c;alny nacisk na zrobitł t lO koruf;i,de\lltŁ P:ros~.ed, który już nk 
koojjlec>2mość d!OIbf,eJj Wlit!ilry w sbosunlku do żyje. 
kwetSlbji iI1OZlbr1o~ea:tJiJowed. Dr. Landau: SZlkodla. 

Przewodu.: Prosrzę me ilroni>zować. 

L!i22!2 ES 

ażda z Pań!! 
chcąc być według nai nowszych paryskich turn8li 

OSTRZYŻOnR i CZESAłłR Winns~ę z~OSIĆ 
Pierwszorzędnego Zakładu FrYZjerskiego 

I ~~A. t!~!~~~,~!~~!~5Z::tt:r::;,::' 
Jednocześnie mam l · '~,l(,ZV. zaWiadomić Sz. P.P., iż z dniem 24 
listopada powrócit ALFONS POPP -- 1 -

Wlf'eiSI2loie 2Jemll:;e ŚlWtiadetk 
ADOLF FINEL. 

Przewodniczący pyha tilY'bu'Thalu, cz", 
świrude1k ma być Z1aif)l"zys1ężolIly. 

Dr. Landau: Ohrona slboa. na s,t,anOWi
sku, że świtrudJek mulSli być Z1al1Jlrzy.dężony. 
TrybttIliaJł już odebrał przysięgę od czlo
wWka, który ma św~a!dedJWIO od psychia
u-y rz~dlOIWego, jlż j~st pc:vt.alolgkZlnym 
Mamcą. N aJjwy,żs'zy CtZIalS, by pctożyć kre~ 
reżyser:Ji pewnei ręki co do te.go śW';ad!ka 
Trybtmał udaje s~ę na naradę, poczero 
prrewodtnńczący oświadC'za, że decyzja bę
cLzJe ogłosz::>na D,a dzilSi'ejszej rozprarwńe. 

Na tem rozp!"alWę zaJkońcwo.o. 
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• • syc oza Z 
(Bejlisjady, Dreyf • SJ • y l 

Odczyt Leo Belmonta 
Dawno filharmon;a łódzka n-ie widzLala l sz:nie śladom pewnej ilsych.ozy, która nie- ~ji <::hrześci;aIislkiej, .oraz zdumiewający 

takich licznyclh tłumów i tak S2Jczerz.ea kiedy o,gall"nia tłumy na czas dłu,gi i upo- de'kret mądlI"ego króla Stefana Batorego z 
mocno rozelIlt\lJZ.j.az;mowan}'1ch, bo te'Ż d.a- I mina się, a:bypsychjatra przy klasyrHka- roku 1526, zakazujący w czasach ciemno
wn.o nie mi,aŁa t.akiej wytwornej uczty 510- I cji chorób umysłowycth w dziale o mas'o- ty }lOlWlsZ1eoelme1WlSzc·zyr.a,!'ilia po,do:hn"V'ch 
w.a jak ła,którą .olbdarzy,ł ią porelegenl. wyro .obłędzie umieściła psychozę os'kar- oskarżeń - nawet IPo'd ,grozą kary ś.mier
Str'esZlCzenie teglo odczytu - jak zresztą żania niewinnych. Prze.jmującemi Il"y·sami ci. Wszy~tko n.apróżno - z kart dzieł:
kaJŻde~ odczytu B eilmonta , dbającego w sreregu trafnie dobranych metafor ma- Anodl!'lzel;,a Zalt1:<:ikie:go (r. 1760) oIkiCJZ!UJ;e się 
pC'zedewszystkiem o wpr>e's.ję i za.sy,pują- luj,e prelegent~e'Dezę i okrutne .objawy tej że w.irelk XVIII (r. 1747) je:slt śW:laoelJk:l?m 
ceg.o słudJaczy w tym celu hogadwoem psychozy. Kamień błędu, iI'zu,c.ony ręką barbc>nyńsHch kar na żydów z.a zbrodnię 
idei, faktów, wrażeń, olhrazów, popart)'ICh głupoty lub złej woli, tworzy n·a powierz- rytu.alną., d.owiedzioną - jak zawsze w 
mnqgośdą tonów dyk-c.ji, joest zadaniem dhni jezi.ora .opinji spoleczm.ej fatalne krę- tych wypadkach hywało - przyznaniem 
niełada. Nie kusząc się o nierorożt'iwe w gi, roZ'c'hodzące się daleko w przestrzeni i się na !::a;sroższyC'h torturac'h. 
krótkich ramach sprawozdaltlIia streszcze- -czasie. Ale i oświecony XIX wiek nawei. na 
nie, zanotUJjemy jen.o gfłównoe ldtlije intere- Odmalowawszy na kilku wstrząsają- schy:ku jeszcze podn'Oosi te bezunyrślne 0-

oSujące~ niezmiernie odczytu na temat, cych przyMadach obłęd masowy n,a tle I Slkoalrż,el1iva, cho,ć 'P'wcesy odm,o'śn,e przy 
lot-6ry rje.st ... porawioe aktUJalny. wiary w cz.arownice i 'cz,arownikbw (slPrra- i hraku tortul!' i braku wszeIkicth rz'elczo-

koS ł wy Agme'slZ1ki B ernlau , Sydoml}i BOll'Iku, I wych i logicznych dowodów stale kończą 
Prele~ent rozpoczął od motta w zta - dr. Fiana i in,) z.azm,aj.amia pI"elelgent słu- się u'nicwin:r>ieniem p.odsądnych. Wspomi-

cle pes)"llllstyrcz.ne,g.o alkorou, który wyr- Ik l l T' E l k' 
wał mu się ze Zlhol,ałei pie'rsi pod wraże- cha:czy z hiJslVOl"}ą i ()Ikrubnym~ s ul!L'{lalmi l n·a f're e.ger:t proces lSz.a-S ,ars l na 

prze'sądu ° ·użyciu hwi rytualnej, 'który I Węgrzech i pro·ces Hi'lmera w Cze,clhach 
niem tch6nl~woego w')'lI'oku Satdu wojenne- ongi dotykał chrześcijan w kataku.mlbach ! itp. Poczem maluije przygrywkę do proce-
g.o w Rennes w pamiętnym roku rewizji I B'l 'd' D 1911 
1899 k · d' ił ł' i rzucał ich na pożail"de zwierzom na su el isa na pOSJe zemu urny w !t. , 

-ym - wyro u, me a,ące'Ó0 pe naj TZ11iIDskiej arenie <:yrkowej, a od XIII wie-, kiedy JJoseł polski Zarońs'ki wraz z całą 
saty:sfakcji prawdzie. Jest to wierrsz zna- ku zaledwie zwrócił się przedw żydom i lewicą protestoQwał przeciw inwektywom 
uy iZ e.poki DreyfulSjady p.t. SIW sruę "wiicbmem ż')1I\lfoLzm" ,alŻ do dni na- . Pury,szkiewicza. 

szych dzięki siermiężtnej ciemnocie i dem-I W pięknym symlholu poda.re prelegent 
Podłość l ?-ode w e'leganckl;h . ..rę.kawicz.k,?-c~. Cytu- włzemnek Złej Woli, zaprz51~ają:ej się 

, lak plyn rozlewa się podłość, ! Je pll"elel~'ent bulle sWJatlyc.h paple'zy Grze- I do ryd'wanu CIemnoty tłumow, kledy w 
Jak krew po żyłach człowieka.... : <rorza IX i Inocente,go IV z lat 1235 i 1242, grze znajdzie się ~ipil'awa żyda, podej.rza-
Przez wszystkie życia sz,czeH:l1~ ' 3walczającoe energicznie ten przesąd I nego o slPożywanie w mac.ach krwi, któ-
Strugami podłoŚĆ przecieka. ..złych -chrześciJan", krzywdzących żydów, rej ś,ladu nowożytna chemj'a nigdy odkryć 

Z f~ bytu w b~u doimy kłór)'ICh pisma potwierdzają IPrruwdy reB- nie była w .sŁanie. • 

Mkną wciąż podłości potoki ... 
I strzela fontanną podłość 
P<l<ł strop z przepaści gfębo·L· 

Jak wody śród skal .zamknięte 
I g6rską spowIte ciszą, 

Talk na wyżynach społecznych 
Jeziora podłoścI wiszą. Dziś 

Jak wąski strumień w wąwozie 
Ze szmerem bieży w poo'Skokao.h. 
Huczą str,umlenie POdłości 

W społec7mych nizin pomrokac1:. 

I 113 ŻYCiowych rówJlI,naoh 
Przez wszystkie zIemie i wieki. 
Wiją się w świetnych gzygzakac :' 
OlhrZYmie podłości rzekI... 

I W5zystkie żyocla wYbr.zeżn 
Zalewa o katdeI porze, 
WIecznerni szumiąc falami, 
Wspaniałe Podłości morze! 

Na wstępie p. Belmont konstatule, że 
imłona ludzi ootatecznie uniewinnionyoh i 
not<lrycznie niewinnych llłP. Berlisa i Drey
fusa słurżą dziś jeszcz'C, wbrew orzecze
niom sądu przysięgłyc'h w Rosji i sądu ka. 
sacyłjne.g:o we Francji, ciemnocie i złości 
Ul wyzwiska, a~z są t.o imiona męcze'Oltli
ków dłu.goOtrwałej ale juri wyświetlonej po- ,I 

myłlci .sądowe,j. W kontraście do t~o ob
jawu rwska.zwje preIlegent histOll"yczne iroio- l 
na krwawych Zlbrodni,arzy i ,zdrajców, z,a- ! 
pomniane przez ogół. Badając pnyczynę 
toego ()bj.awu przypioSuje ~ą preLc.gent ,łu-

JAN EGGE. 

MEDJUM 
Adwoka t K'lludsen rtanał 'swemu Mijen

łowi jeszczeiede:n kieliszek lko.nialku, po
k1e.pał go po ram1Ie'niu i zapewnił, te spra
owa będzioe załatwiona pomyśln:ie najdalei 
w e:iąrgu ia1cic1h trzeCh miesięcy. Wobec te
go nieoh się uspokoi i opowiada dale;. 

Bert<lld Andersen odetdh'llął ~łęboko. 
"Tak, panioe mecenasie, a w dodatlku te 

tej sny... bottZle'ba panu wie.d.Ziieć, że 
próoz W'SZYIS,tkidh inn}'1clh Jej w'łaŚiciwOlŚci te 
lepatyemyr<:,h miewa jesz.cze sny, i te sny 
tłomaozy bez sennika. A zawsze w tych 
snach iest ~ o mn.ie, zawsz.e - :pelieli ki\l
dy powiem, no, naprzyikład, powiedzmy: 
Jutro droga Krystyno, mam posiedzenie 
w l')Wiąiku droQgist6w •. .'ł 

.,Pozw~ pan jedn.o pytam e, patOie 
Andersen - czy 'Pau aaprawdę ma posie
dzenie w związ!ku drogrst&w, ~'Y pan to 
mówi lżonie?'To 

"Ależ nic podolbnetgo'·. lPan Andersen 
roześmiał się w ~łos, 'Po chwili iedn'lk 
mów SIpowaŻl!1ila~ i spochmurniał. "Ale 
skąd żona moja mo:Ve wiedtieć, że nie 
mam posiedzenia i to wiedzieć stąd, iż 
dzień przedtem śnił jej 'się .pająlk, !który 
cienką nitką siedem razy .oplątał kostkę 
mej lewej nogi?l" 

Oczywiście i adwokat nie umiał wytło
maczyć tego ni~ojęte~o fallclu. 

"Albo - ezy pan uwierzy, panie me
cenasire, idę z nią na sopac.er, w m!llju, do 
ogrodu zoolo,giczneg.o. Na;gle Krystyna m{)~ 
wi tonem tak a 'bsolutnie pewnY'Ill 1 żem si~ 

pa raz 
ostatni 

po raz 
osfatni 

święto polskiego przemysłu filmowego! 

1 ampiry Warsz WY" 
(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 

Wielki erotyczno-sensacyjny' WI-lItora Bl-egan' S ;KI-ego 
12-aktowy dramat reżyserJl n .l 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

Urocza artystka Maria BalcerlUewiczówna. naj piękniejsza 
warslawianka, premjowana na konkursie piękności wydawn .• Pani" 

MAFIJ ŁA ĘC A 
Wiera Pogórzanlia. Juljen Sym. Lech Owron. 

Oktaw Kaczanowski. B. Orłowo 

.. 
aż wz.drygnął: Bertoldzi.e, mOWl, w tej ! poznać po sobi'e. I w istocie, ku wielki~. 
ohwili napewno masz nie·czyste myśli co I mu memu zadowoleniu, tym razem nie by
de tej panienki w rielonym kapeluszu :r. I ło żadnyc1h fenomenów telepatycznych. 
różową wstążką. - No, i co pan na tO, i Następnego dnia um.eściłem w gaze'cie 
p.ani'e mec'enasie? Czy to czł.owiek może mały inseradk - o ten, przyniosłem pa
żyć z taką nilesamowtą kobietą, która nu wycinek: 
umie czytać najtajniejsze myśli i miewa , "Ta 'Pani, w 'kostiumie fraise i ma-
sny prorocze:" łym, .białym ke.pelusiku, !którą wczoraj 

Adwokat zastanowH się chwilę, po- we czwartek, w !ka.barede "Trzy ma-
czem zapytał Andersena, czy swych za- ski" podziwiał pan o hlond bródce, w 
mlarów co do tej 'Panienki w zielonym ka- I jasnym garniturze, siedzący przy ostat-
peluszu z różową wstątiką nie ro'zwa-' nim sŁoHku na prawo, tuż obok fortz-
żal może z.byt intensywnie, wskutek cze- pianu - zechce łaskawie dać znak ży-
go ta wall{Ja wewnętrzna w jakiś sp,osób cia pod literami B. A. 101 do admini-
odiwiel"ciadIiła się na je·go twarzy. stracji te~o pisma". 

BeTtold zarzut ten od.parł z całą sta- Adwokat nie dał n,j,c poznać po so,bip 
noW'czością. . twierdząc , że panuje w ZI1- , a tyl'ko ta'k, n~by bez głębokiej myślii Jak
pełności nad sobą i swą mimiką, a myśii by niec-hcą,cy, Z!apytał, czy Andersen abo
jego kryją się, nfuy za żelazną maską; co I nwje tę gazetę, w któr~j umieścił powyż
zaś do wspomnianej panienki, to tylko się szy inserat, co tenże, nie domyśla;ąc SJę 
n nią trochę odwrócił, ale to zUfl)ełnic r nic.z,ego, potwierd.ził. A p'ote. m, 'cora1; wię
niezna-cznie. cej podniecony, opowiadał, jak to los, a 

I w dalszym ci~gu obstawał przy tem. raczej telepatyczna je,go Krystyna. zaciąg
że żona jego posiada właściwości telepa- nęła pętle na niego. 
tyoczne; to jest medjum, wyposażone w si-
ły nadnaturalne, .numer d-o variete - ab Już bowiem na drUigi dzień podjął w 
nie żona. "Proszę pana, panie me::enasic, administracji upragniony "znak życia", 
no niech pan sam 'Po-w1e, czy to maina żyć I w którym piękna nieznajoma oświadcza 
z taką Ikobietą, któ!'la odgaduje myśli i I gotowość s'Potlkania się z nim w pewnej 
wszystiko wie?" małej kawiarence. Jako znak po którym 

,,Ale teraz opowiem panu wypad:!k go będzie mogła poznać, niech trzyma w 
najciekawzsy, poprostu nie do wiary. Bv- ręlku białą c'hryzantemę. 
ło to w zeszłym tygodniu. Siedzieli s ny, ' T oto, ~dy uzbrojony w ot!romną chry-
żona i ja, w kabarecie, vr pierwszym rzę- zan{emę, z'awił się w umówionej kawiar
dzie, ostatni stół, tuż obok forloe'pian·l. ni i czel{ał z biciem serca na swą wybra
Przy stoliku sąsiednim siedziała w nie .. I nq - na,~le katastrofa - do kawiarni 
wielkiem towarzystwie młoda jakaś i ta- I wchodzi kto? - Krystyna. 
dna niewiasta i w bardzo eleganc1cim kc~t· I A teraz", zal{Qńczył Andersen w śmia-
jum:e fraisc. Przyzn"ję, że )cdobnla I': fi ;]:n _ rze~kolku logi,cznym. "proszę pann,j 
się bardz,C), ale n.ie dałem nic absolt\lni~ panie mecenasie, uwolnić mnie od tei 'ko-. 

y 

Drulgą czę.Ść odcz)'tu p. Belmoot po 
święcił zobrazowaniu sprawy Dreyfusa, 
stawiające'j klasyczmy wyre.~ psychozy 
tłumu, Zlwiedzionego przez mtrygan,tów 
os:aniających winowajcę. Esterh~zv ~g~o, 
ij- zc1I!a;'cą narodu mógł b~c tyl~o zy~ 1 ze 
re·wiz.ja jego p'I'ocesu pocJągnąc mu.Sl :~ 
se,bą z,gubę armji francuskiej i FrancJl. 
Znc,komide u.czynił prelegent - wo~ec 
n~z;kt6rych "ZT'Jaków na dzienn~ka,rskllem 
niebie i w atn:osferze czaru" - ostrzega. 
jąc po oby-walt'elll~ku pifz.e'd ro:Z":,a.milęln::.~,n.:,em 
opinji mas w kwest}ach, kto~re osądZIe ~o. 
że ty,lko bez'stronny sąd, 1 wskrzesz.aląc 
w plasŁ}'1czny,ch obrazach. spr,awę. preyfu
sa, której nie mo,gą lP,aoIlJ.1ętac dZl,s nawet 
40-le'urui lu'ctz.ile. Pooltlać męczelIl'11Jllka Wy
spy D;lahellSrk.i.elj, halIll:'ehne ~ędy prOlc7 .. 
dwry w :'e,go TI.rocelS1.e, wszySltrklle petrr?eItJi·(! 
slpra'wy, 'wa,lIkę d u c h ó w ś w ~ a t ł a i 
ciemrl"'oty, burze wojny domowej na tle 
Dreyfu.sjedy, zmiany ministerstw, wystą· 
pieni,a ZoH i JaUir,elSa i t. d. - wszylSItko 
to stanęło przed słuch~czami ~ <l,braz.ach 
C'hwy't,a1jących za s'e'I"c·e 1 udleil'lZJalJących wy~ 
-mową. 

Wspaniałym akordem wiary w posŁęF 
. t h , .. prar.vdy (..La ve.nte e·?, en marc e .. -

okrzyk Zoli) koń·czy 'Slę <;>,dczyt, przyjęty 
d'łu<5ołrwalymi oikbruskaml wzruszonych 
głęboko słuchaczy - oto ten. akord kOÓoo' 
cowy: 

Pod wrażeniem w;:yroku 
w Rennes 
MOTTO: PIat lustltla, na per. 

at mundus! 

A wj·ęc faJl1!aty.zm odJwii\eCZJl1IY 

I nileony fałsz noiJe t1l11'l'\erla?!... 
Bezpt'lalwia dl{)s~ł mn'ie odgło.> 
Z waelk<iei ojczyzny Woltera! 

Więc średn.io - wiekowej Hydrze 
Odrosły lJllÓW wszystlldle gtOlWY. 
Tylko jei wściekłooć 1Japrarw~,t 
Beze.zc.lny uśm~eSlZe'k noOlWY! 

A \,'~ęc pote;f\a, ta Hyd[G. 
Jak 011&'1, wol,nlOlŚć ł pr·alWO -

I Tylko nadqmiJarr ofilaorom 

r 
Smi'eje Soioę w oczy laskra.w<, I 

Dawni,el wne.rzyla przyn'a,jmnf.!ei 
W świętość swo,jego ~dail1ioa -

I A dzis'::a,j, kłamiąc śW~:J.d<ml'lie 
Ni'cwianych ludZli pochla,n:,~ I 

Więc nOIw.e] pO<trreba wadki? .. 
Ha, drży) ~ęc, rodzie pa<lakl', . 
Uczciwość też nie umarła -
I żyje jeszcze - t wa'!czy!... 

Choć niewin.nego oplotą 

Tysiące złośliwych węży -
Prawda wciąż idzie - z ciemnota 
Zmierzy się groźnie - zwyclęży!-

L. B. 

ze 
biety, oQd tego medjum ,i to z powodu 
anormalnej konstrukcji psychicznej, -czyl~ 
przeprowadzić rozwód z winy mej żony!" 

Dr. Knudsen był nieco zakłopotany, l;)(t 
wiedział, że nie potraH sp.ełnić tej naj,w .. 
nej proślby. Rozwód może się jeszcze ja. 
koś przeprowadzić; ale nigdy z winy żony. 
Jednak nie uważ,ał za wskazane już tera;,; 
wytłómaczvć to Andersenowi, bo wiedział, 
że wówczas straci klijenta, a adwokat teź 
musi żyć. Stwierdził więc tylko, że pani 

I Krystyna odznacza się niezwykłą przeni .. 

l
, kIiwością, ~ranicząoCą istotnie julŻ prawie 

ze zdolnośdami teleopatycznemi. 
Właśnie dr. Knudsen zamien;ał gości" 

swego odl1Jrowadzić do drzwi, ~dy do gabi .. 
netu weszła pani Krystyna, która dl) 
adwokata trafiła nie zapomocą zdolnośc~ 
medjumistycznych, ery telepatycznych, 
leoz p<lprostu dlatego, że mąż jej, śniąoC, 
jak za'wsze, bardzo żywo, ubiegłei nocy 
cona:mniej cztery razy wołał głośno: 
"adwokat Knudsen". Zdziwiło ją nie'co, Żl 
właśnie zastała męża, joedonak szybko się 
orjentując, rze·kła do adwokata: 

"A to się dOIbrze s:kład,a. Pros'zę pana 
panie mecenasie, przeprowaazić rozwóo 
z mym mężem, który uważając mnie 7.ił 
istotę a~solutnie .głu'Pią i niedomyślną, ,ta· 
te narzuca mi pO'Prostu różne swe tajem
nice miłosne,c,hociaż mn:e to zupełnie n1~ 
interesuje. Rozumie pan" że to się wresz 
cie może znudzić. Bardzo pro~ę. by 'Jan 
zer:hdał sprawę tę przeprowadzić 1r'otli
wie szybko, dobrze panie mecenasie?" 

Skinęła .głową i wyszła. Andersen dłu
~ą chwilę nie mÓI~ł się uspokoić i wy trze
szczoncmi ze stra·c,hu oczyma nr trzył ''I 

drzwi, za któremi zniknełoa iego żona. 
Przeł. Mar. T. 
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zo ieli, W tórym czaił się szat--- ••• 
Filmowa tragedia 14-letniej dziewczyny, która stanęła w obronie matki 

Sąd uniewinnił ją. z zarzutu ojcobójstwa 
Na ławie oskarżonych w sądzie okd-ę- Przew.: Ile uderzeń zadała oskarżona? Edmund Dl'eger. brat Augusta, który roz

dzielił bijących się. 
Zawadjaka "nie przepuścił nawet psa' \ 

każde dziecko we wsi unikało, tego po
twora, straszono maleństwa w kołyskach, 
gdy nie chciały spać, że Dre~er przyjdzie. 

gowym, za.siadła w dniu wczorajszym 20- Oskarż.: Nie pamiętam. Lecz wi,dzę je-
letnia Emma Dreger, o·skarżona o ojcobój- szcze ojca, gdy z podniesioną ręką wycho
stwo. dził chwiejnym krokiem z izby... matka 

Przewodn.: Co to za typ był August 
Dreger? 

Na salę wchodZli, komplet sędziowski z pła:kała i wrięła mnie w ramiona, szepcząc 
wiceprezesem Bronisławem Wakowskim "Córko, tyś mi uratowała życie ... " Pamię
w asystencji sędziów WilkowskiegQ i Ar- tam jeszcze, jak przez mgłę, tej nocy opu
nolda. ściłam dom rodzicielski i n,ie wróciłam tam 

świadek: Łotr, szubrawiec, szubienkz
nik, kanalja, proszę sądu, gdy wyszedł z 
więzienia, w którem odsiadywał karę 1 
roku za kradzież, we wsi panowało mnie
manie, że komnIetnie zwarjował. 

Z biegi/em czasu postać Dregera przy
brała straszne kształty, bano go się jak 
śmierci, omijano dom jego. 

- Wysoki sądzie, Dregerowa zimowa
ła w mojem mieszkaniu, bo mąż ją wyrzu
cił, przyszła z maleństwem przy pi,ersi, 'O
bita, twan posiniac~ona, .obdrapana, cho
ra ... mówiła, ż.e mąż wyrzucił ją z domu i 
przyrzekł ukamienować. 

Emma Dreger, obecnie służąca, mecha- nigdy ... nigdy ... 
nicznie odpowiada na pytanie przewodll1>i- Przewodn.: Czemu podsądna się ukry- Bił żonę i dzieci, pieniądze przepu

szczał, nauczył s~ę w więzieruu grać w 
karŁy, a całej wsi groził, że pU!ści ją z dy-

czącego, który sprawdza jej pers.onaIia. wała? 
Akt oskarżenia opiewa, iż H.letnia O· k' \li I . . k ł 

Emma Dreger w 'roku 1918, t. j. gdy miała 1 s .ar~·ł: łca'be SIę nł1te u ry,,:"a rum, 
l t 14 d h' 'k' d" .. A t5 t lecz przYJę am s uz ę u 50 ysa WSI. 

mem ... 
Niech mu ziemi:t c1 niką będzie - wy

soki sądzie - zawołał Zapustnik gromkim 
głosem. 

Zgodziłem się, by zimowała z dziećmi 
- wolałem dawać je1 darmo jedzenie, nit 
miałaby jeść w domu tegO' zbója, bo - tu 
świadek zniżył głos - mówią we wsi, 
że jemu i trudzna nic złego -nie t"obiła. 

. a '. po czas 0).1 ro ZlCOW ~eJ U ",11 S a Po śmierci ojca, który zmarł w kilka 
1 ~aulmy, ~adała oJcu uderzen;e toporzy- I dni po wypadku, przyszły jego dzieci z 
"bem Siekiery w plecy skutkIem cze~o I' '.' dł' \ t D h' ł k'lk . pIerwsze I zony 1 rozgospo .arowa y SIę na 
~gus reger za<: orowa, a po t u I naszym gruncie... wyrzuciły mą kochaną 

antach zmarł. 'k g . , 
S I' ł k k ł . D g maL ę, na ą praWI'e, na Inroz. eKCja ZW Q , wy aza a, ze re er, 

pochodzący ze wsi Czaplinek, p~w'. brze- Matkę wi,dz1ahm d~:siaj. po raz pie~
zińskie~Q zmarł wskutek odrueslonego wszy od roku 1918, WIęC SJłą rzeczy me 
tłaman~ '7 1 8-go żebra, mogła ona policji podać mego adresu i tern 

Pannw's !'{ę"'t~O'(~~i"ł uniewin
nircie S erolkę! 

Ja stoję już przed grobem - k.ończył 
starzec - i ja mówię przed sądem i przea 
krzyżem - bodaj w piekle ten ł.otr się 

,.TBn zbrodn~arz rznął 
matce SZyję DlliBin'· 

. Przewodn.: Czy oskarżona przyznaje 
się do zabójstwa? 

Oczy wszystkilch obecnych na sali. kie
rują się w stronę ojcobójczyni, która wol
no podnosi się z ławy oskarżonych i sta
tlIOwczym głosem odpowiada. 

- Przyznaję się, żem uderzyła sieJcie
rą, czlo'., i ~ka, który był m01m ojcem, j~
śli bydlę wogóle ojcem nazwać można. 

Przew.: Czy oskarż.ona chce dać pew
ne wyjaśnienie? 

Oskarż.: Tak. Proszę sądu, August 
Dreger, mój ojciec, był zwienęciem w ca
łem tego słowa znaczeniu. Pił, kradł, 0-

,rukiwał. denuncjował sąsiadów, bił mat
kę tak, że zmuszone byłyśmy w tułaczce 
lZukać ocalenia. 

Panowie sędziowie, - ten człow1,ek 
zamęczył już jedlną kobietę, a chciał za
mordować i moją kochaną biedną matkę. 

Czyż miałam pozwolić na formaJnąin
kwlzycję i patrzeć spokojnie, gdy ojciec 
bykowcem okładał plecy mej żywicielki? 
Czy miałam dcho siedzieć, gdy ten po
twór kopał, gryzł, dusił, wló'kł za włosy 
po ziemi mą rodzitdelkę? 

Czyż miałam spokojnie patrzeć na jego 
warjackie pomysły, gdy domagał się byś
my tytułowały go "jaśni'e panem". 

Mając lat 13 byłam świadkiem sceny, 
która do końca życia bę~lle mi tkwiła w 
pamięci: ojciec, siedząc na gnbiede mat
ki, jeździł po i~bie. Skoco padła bez 
zmysłów - joeidz,ilec okłClldał ją bykowcem 
póki krew nie wystąpiła na spracowanych 
rękach mej matki. 

Przewodn.: Niech podsądna opowie o 
wypadku 10 lutego 1918 roku. 

Oskarżona: Pamiętnego dnia wrócił 
August Dreger do domu silnie z.denerwo
wany, gdyż nie udało mu s·ię oszukać są
siada przy sprzedaży drzewa. 

Przyszedł do izby i kopnął mnie w no
gę, rzucając: ,,Idź ścierwo spać", a następ
nie zbliżył się do matki, którą odepchnął 
'Od kuchni, mówiąc: "Precz, bydle, j.a:k pan 
Jest w izbie". 

Matka westchnęła, lecz w tej samej 
chwiJi ojdec błyskawicznie odwrócił się, 
rzucając: "Ty świnio jakoś, będziesz mi 
hałas w moim domu czvniła" i rzudł się 
do gardła żony. 

. Przerażooa nie mogła z gardła wydo
być głosu, lecz nie zdążyłrum ;e.szcze zo
rjentować się w sytuacj'i, gdy ojdec schwy 
cił matkę prawą ręką za gardł,o, lewą zaś 
pchnął ją na łóżko. 

Matka stawiła opór, za'ś ojciec złapał 
ją za włosy i ciągnąc na. łóżko, 
sięgnął prawą ręką po wi,elki nóż kuchen
ny, leżący n-a stole. 

W ówczas skamieniała ze strachu, 
chciałam wołać pomocy, lecz ojciec od
wróciwszy się warknął: "Ni głosu su'ko 
nie wydawać". 

W tej samej chwili błysnął nóż w po
wietrzy i ręka poczęła op1lS~zać się w 
kierunku grurdła matki. 

Błyskawicznym ruchem rzuciłam się 
ku kuchni i złapałam leżącą na ziemi sie
kierą. 

... ~liżyW'szy się do łóżka, ujrzałam je
szcze, szerokO' otwarte oczy matki, w 
śmi,ertelnym strachu patrzące na obniżają
cy się nóż ... 

... wówczas zamknęłam 'Oczy i o!Juści,. 
łam toporzysko na grzbiet ojca ... 

... pam:ętam jeszcze, że uczułam jak 
t.oporzysko raptem się zatrzymało i stra
dłam na chwilę przytomność. 

też tłoma,czy się rozesłanie za mną listów 
gończych. 

Oskarżona poczęła łkać. 
- Wprowadzić świadków - dysponu

I je f'rzewodniczący. 
Na salę wchodzą świadkowie, chłopi, 

między nimi dW0ch staruszków o kijach. 
Przewodn.: Pau!i'na Dreger, czy chce

cie świadczyć ~zeciJwko swej córce? -
prawo zezwala wam na wykluczenie was 

[

Z listy świadków, 
Paulina Dreger: Chcę świadczyć, aby 

uniewinniono me dziecko. 

niech mu ziemia cięiką 
bę·-1z~e! 

Pierwszy zezna:e Ad;;.m Zapustnik, są
siad Dregerów, który w chwili wypadku 
znajdował się w izbie. 

- Proszę wielmożnego sądu - rozpo
czyma świadek - mogę tylko powiedzieć. 
że August Dreger tego dnia zwariował. 

Spotkałem go tego popołudnia w polu, 
- zelżył mnie, gdy mnie widział na szo
sie - pluł w moją stronę, g'roził, że mnIe 
spali, jeśli nie będę mu przyjacielem. 

Wiecz·orem przyszedłem do Dregerów. 
aby pożyczyć trochę soli. 

Wchodzę do izby i widzę, że matka i 
córka płaczą. Pyt.am o powód płaczu -
nie odpowiadaJą mi. 

Na salę wchodzi drugi świadek 95-1elni smażył _ to dziecko jest niewinne! 
starzec Ferdynand Dreger, ~uzyn ~made- • Dalej z'e~naje żona HUdcn~randa -Ju. 
go. Ijanna, która opowiada sądO'W~ że przy-

- Panowie sędziowie, - mówi świa- szedł do ni,ej August Dreger i prosił by go 
dek na wstępie - gdybyście znali Augu- wysma.rowała maściami, ponieważ skar. 
sta Dl'elJera, zdarl;,by~cie w tej chwiH pa- żył się na bóle krzyża, gdyż jak twierdził, 
piery sąd.owe i puścili na wol,no·ść te bied- pl'Ze;echała go brycz~{a. 
ną sierotkę. 

Przeworln.: Co świadkowi wiadomo w Prokurator: Czy na ciele Dregkera ~ie 
tej sprawie? było żadnych znaków uderzeń sie ierą. 

Świadek: Wielmożny sądzie, przy wy- Świadek: Nie było żadnego maku, tyl-
padku nie byłem , ale ZDałem tego łQbuza! I ko że~ra miał z.gniecione 'Od k6~ furmanki. 

I 
Był to złodzie;; szubrawiec, truciciel, dwie I ~wladek .Ewa Stawska, sąSIadka Drew 
żony zamęczył, bH dzieri, zimą wy~aniał gerow zeznaje: 
je na śnieg boso, pił wódkę, rozpustnik ;a-I - Wysoki sądzie - ni'eboszczyk Dre-

I kich mało, lżył przeciwk'O Bogu - tu sla- ger mIał w sobie szata~ ... 
rzec przeżegnał się. I Obok naszej w,;i, znajduje się kolonja 

Wysoki sądzie - ten łotr ni,e był w niemiecka, a mieszkający tam "krzyżacy" 
kościele 12 lat, śmiał sh z nas ~dyśmy szli n:e wpuszczali Dregera na ich grunta, po-
do kościoła do spowiedzi, przepowiadał, mimo, że był 'On także niemcem, bo mówia 
że i tak d.o piekła pó;dz:emy. Ilem Teufel s·chteck in diesem Mann". 

Pamiętam - mówił staruszek - że Zbierał on dz: i ze wsi i uczył ich bez. 
przyszła do mnie Dregerowa z dzieciaka- bC':'::1ości, na..'llawiał do rozpusty, a ludzi 
mi zimą i prosiła, bym ją przenocował, bo opluwał, ~dy ~o mijali, to był szatan. 
Au!!ust wyrzucił ją z domu. Pewnego razu poszedł Dreger do ko-

Co do jego śm!,erci to wiem. ż·e umarł Io.nji a wrócił stamtąd poLlty i pokiere .. 
wskutek hulania, a prócz tego przejechała szo~any - tak go niemcy 'Obili. Gdl 
go bryczka. przyszedł, skarżył się, że ludzie się go 

I Wysoki sądzie - tu Dreger podniósł wyrzekli - musi wziąć z.a kompana 
głos - ten zbój, w dniu ldedy chdał "z.a- I diabła, przerażona, wyr,zuciłam. go z:t 
szlachtować" żonę. poojechał na ś'lub - , drzwi i od tej pory ludZIe poczęli go unl
.kuczer go zrzucił i bestję przejechały ko- kać. 
nie, od tego umarł - a to dziecko jest Ostatni SWla. ': Żupnilkowski. uznaje, 
niewinne - puśćcie je do domu. że widział, jak bryczka przejechała Dre

gen, zaś po wypadku żył on jeszcze 10 
dol. Nagle widzę jak Dreger, który mnie nile p . f h . 

zauważył, p.odszedł do kominka, aby za- O 1 ~ac WSI 
~:f~ wę,l!ielkiem fajkę i przewrócił ~u- 8ł S-Ietni świa~edk Jul

d
;llsz. HiId!nbrand I c~ mówi blSgły dr. AJ·znBr 

Gd . . z p aczem opOWla a są OWI o meszczę- I 

y żona Z'Wr6ctła mu uwa~ę aby me ścia.ch jakie dotknęły r.odzinę Augusta' Po przewodzie sądowym, przewodni. 
pl ze\vr~cał . naczyń,. ~re~er. złapał Ją za I Dregen. Świadek opowiada i obrazuje ca- I czący odczyŁuj'e protokuł oględzin zwł,ok, 
g:ardło l nozem chcIał Ją z.arznąc... l łą martyrologję nieszczęśliwej rodziny. a następnie zeZl11Jaje biegły dr. Ajzner. 

Nie zdążyłem jeszcze uczynić kroku, ~ Starzec przypomina sobie, jak joeszcz.e Pruwodn.: Skutkiem czego, zdaniem 
~dy mignęła mi przed oczyma po.stać Em- I przed wojną PQ wsi krążyły wieści, że p. doktora, nastąpiła śmierć? 
my Drege«', która zadała złapaną siekierą . August Dreger kamieniami bił żonę w gło- Biegły: Bezwz.ględnie skutkiem dege .. 
cios w grzbiet ojca. Bezpośrednio po ude- wę. neracji mięśnia sercowego. 
rzeniu. Emma padła bez zmysłów na zi~- Wó'" ·;zas to Paulina Dre<fer skarżyła Prokurator: A złamanie żeber? 
mię. się, że mąż chce zabi-t ją kamieniem i ~o- Biegły: Mogło być wywołane llderze. 

W tej samej chwili wszedł do izby ził, że po zabó-jstwie puści wieś z dymem. niem toporzyska, a zrównem powodze-iii_ .00&& AR1ISIi&'mJ$!'lNMI.ł?i:· " niem, mogło nastąpić skutkiem przejecha

Łodzianki nie dają się brać 
na urok ,. wolnej m' łosci" 

IllIŁ.etleSUlą<:Y ptizyczynoek do Zlaigadm.{e- : 
nrua obycza,j1owości Slta'OlO'Wi,ą badania z za- I 
kresu statySot;nki uro:dJ~ń nieśl'Wbnych. I 
St.atysŁytka m1łalsta Lod.ZJi wytk8Jzuje naSltę- ! 
pują.oe dail'l'e: w 1924 fioku w l1.czbUe 13,141 l 
urodzeń żywy<:h było 706 Włod:ooń nre- l 
ś.Jubnych, <:zylli 5,4'proc. AlPła,I'o~ic'Ziny 0.1-
s'e!Łełk wyn.OtSilI w 1923 r-. 4,7 proc. Przy
glądJa!ją<: S1ę HC7,ehnlOoŚci U!t'ood:reń na,eślub
ny<ch zal0żni~ ·od wi'efku ma.tOO, Stbwi>e!'d'za
my, iż w grup:iJe 'Wlioe.tK:u martJeik ,.IP()M~eoj 20 
laot" urodZ'CiIlJia n~~:ślubn~ s1alTllOW'i,ly w 1924 
roku 12 proc., a mt,ero we w_amJk'oW'a
netj gru,p~e śred.nń,o ka,roe ósme U!l'Iodz.e:n.i~ I 
b~,o n,j~ślł\.1lbn.e. Wśród ma'tetk w wj'eiku od 
20 do 24 lat dzieci meślułme s:battliOw.iJły 7 

proc., w dalszych kat,egorjach wi~ku od
soetJeok urod~ń ndeśtubnyC'h malej-e. 

Lauważyć wa1"t,o, że wypClldlki urodzeJ\ 
roa,rtwyoh są <brzy ra.zy liic:1JIliicisze '" sród 
u1'oozeń rueślu;bnyc.h. nffiż wśród ślubnych. 
Mio!l.niO'Wl00ie: na 100 urodreń ślub n)'1C h 
przypada~'o w t'oIku u bioet$łym 3,4 urodzeń 
martwy:ch, ania 100 urodzeń rueśluhny:ch 
- 11,3 umdZień ma,r't'Wy:ch. W rOfku 1923 
odse,teik no'W,ot"od!1<:&W marrtw)'ioh wynotS,jd:: 
wśoród uroo:reń ślu.bny:ch - 3,8, wśród u
rodzeń n:<eŚlubnY'ch - 10,2. 

A więc wśród urodz.eń nń.eś]ubny:::n 
Śtreclm.ioO co 28 daqe nl(JWlOI"lodJka marlwe~.), 
a wś:ród n~eśłubn;nch - c'O 9-te. 

W skład komisji, badającej sprawę 
p. Bednarczyka 

winni wejść przedstawiciele wszystkich trakcji 

ni.a bryczki po jeg'O ciele. 

ttZrZBk3m się oskarżenia!" 
Przewcdniczący udziela głosu proku 

/ ratorowi kameralnemu Mwrcelemu Wi
leckiemu. 

"Vox populi - ta wieść gm:nn.a, ta ar· 
ka przymierza między dawnemi a obecne
mi czasy - rzadko się w sądzie uzewnę
trznia. 

Lecz ten głos ludu nigdy nie okazał się 
tak słusznym, jak w niniejszej s~awie. 

Badałem sz,czegółowo zeznam.ie świad
ków - słyszałem rzeczy ścinające krew 
w żyłach i dochodzę do wnio,sku, że ten 
lud istotn:e wierzył, iż w Dregerze mie
szka szatan. 

Wszak jego uczynki dobitnie świadczą 
o jego charakterze. 

Ten głos starca, który rzekł "zdarliby. 
śde akta, gdybyście z.naH nieboszczyka" ~ 
"omijali go ludzie, bo był przez djabła 0-

pętany", jak też i zemanie świadków 
wtła,czają mi w usta zdanie, które brzmi: 
W tych warunkach nie mogę popierać a:k .. 
tu .oskużenial 

Obrońca oska<rżonej adw. Krukowsld 
(jun!or), powołując się na zda.:1łe prokura-

Jak już donosilHmy, magistrat powołał! si, iż do komisji tej nie weszli przedstawł- tora, wnosi o uniewinnienie zwłaszcza, 
do iycia komisję dla zbadania zarzut6w, ciele wszystkich frakcji, lecz wyłącznie gdy się zw·aży, że uderzerue siekierą 14-
stawianydh p. ł,awnikowi Be,dnarczykowi i frakcji, które ponoszą odpowiedzialność le-tniej dzd.ew<:zynki nie może spowodować 
do komisji tej wszedł jako przewodnicz.ą.cy za ~ospodarkę o'becnego m,altistratu. śmierci . 
p. wiceprez. Groszkowski, oraz trZiej radni , Ten fałszywy krok winien być napt'a- Oskarżona w ostatniem słowie - pła. 
miejs·cy z frakcji większości. wiony - nie zapraszając przedstawicieli czą,c - prosi o ła~odny w,rm:ar kary. 

Aczkolwiek pochwalamy iniciatywę O'pozycji do komi,sji tej, magist.rat ścia,oglnąć Sąd po naradzie wydał wyrok unie-
magistratu, kt.óry pras!nie sprawę tę wy- I może na siebie zarzut, ił; chce utaić l winniający. 
świetlic, to jednak dziwne się wydać mu- prawd e, 
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• wez łe li adzieie W śródmieśc· U 
Wlnnł Się sławić na zebrania kontrolne 

w dniu dzisrejlSz:ym, It. j. dnriJa 25 b. m, 
do komis,jt 1~erj !p1r'Z"y ulilC'y K,ons~JalrJtytt1tOW
~ite<j 64 ~os;oo.,ry 31 p. S. K.) wdsn.ndi s'tJa,. 
wić sd ę do zebrań IklOlIlIfrroLnyclt &z,er~owi 
reze't'WIi1śd, ktaJLergoo;a A, C i C1 1"0'C'7JtlIika 

Tytoń i manufaktura padły łupem złoczyńców 
Amatorów papierosó'w aresztowano •. Władze śledcze są na tropie "manu

fakturzystów" 
1897, k!Łórych llIaiZWmsk.a. il'o2:pOlozynralją s~ę Onegdaj dokona.no niezwykle śmiałei I Zapakowawszy skradzio,ny towar w 
!la ~L't'erę F, punkrrualtrue o godzńcile 8-ej kradzie,ży w hmtowni tytoniowej Jadwig~ paczki, z;łoczyń~y .spokojnie wY1SzM, zostaH 
nlln. Topo~ki,ej, mi,eszczącej się w domu przy I i'ednak z.atrzymani przez wywiadowcę po-

Do komrus~i II--ej przy ulicy I(.On,s1!laInty- ul. Pi,otrk'owskiej 45, a więc w jednym z licji, któr,eanu wydali się podejrzanymi. 
DlO!W'sik~ 81 OkJOSI:DaJry bruonu SlaJtlliJttrut'1Il1elgl.'} najruchLiwszych p. u,nktów m. ia,sba. , Ponieważ złoc~cy pff,ą'taH sio w WYj',a-
wiilni st.awić s31ę Sl2J~owi r.er7Jett'tWliścl Jt':QICZ- Nad h d ~}- ... 
nlillm 1896 o !!lIaa:w~a,ch ll1r8I llilbery E, F. urr~OW.nlą tą zna) ~1e. Slę ?tfJSty śn~eniach, skąd niesiony przez n,kh tow,ar 

Do komJiJsljii m~ej pny UJlliJcy W61lczJań- l'ok~l, wynajęty Ptrz,~z .orgamzUjąc ą SIę le-I pochodzi, zostali arelSztow:anl i o.sadz.eni w 
, skIDeIj 223 wintni sotawilć Solę SJZ1wetgOlWli' 1l"eroor- CZnlcę łekarzy speCJahstów. komisarjacie, gdzie p'1'zyz,naJi się do ka-a-j 
'Wii~ci roozmtilka 1901, ~ OOI7:W1ilstka Złoczyńcy wycięH w podłodze tego 10- dz.ieży. 
'l'100pOCzyDI8!ją :się tIlia lIDhery Tf U. L~ , 

Za:maK:zamy, a.by W'5'ZYSICY r'e'lletrWtiJści IlWJlU d ziulTę , k1.6ra umożliwiła im wdarcie Jeszcz,e tejże nocy urząd śledc7:v I 
kZ1W'Zlg1ędnrue sltad się na ~brrIarndia.. kon- się do skła~? hurtowni, gdzi.e zacz~li :"go- wszczął e,neTglczne do'chodzenie, kt6re w 
~ ~e () ~od!zJimJi~ 8-.ed MllO s~odar,ować , Wy.nOSZiB,lC pakI tytOnIU I pa- cią~~ 24 godzi,n ~Op'1'9wad~iło do aresztn-I 

• plerosow do puste:go loka~u. warnIa sprawcow 1 ode,brama łupów, które 
ZWIązek pracowników lun· ~ł?~z:ń,cy wł,alIDal~ ~ię do biulTka, gdzie znaleziono w m1€szk,aniu syna dozorcy w J 

duszu bezrobocia znalezh jednak z,aledwle 33. złote. • domu plTzy u1. PiorŁrkowskiei 33. S. I 
OkOll,o .połudma prrerwah. lI'albunek l I 

W dJnWu 23 Ib. m. od!był.o s[ę Ltc,zrnrezebN.- w)'ttlieśH skraduony towa.r do jecLn.oej z 1~ f li t ł -
.n4ie p~ikó:v ?bwo&OlW~~o birurra, f!lkc;- "mel'i.n" pTZy ul. Piotrkows1ciej. I II SZiU owaru ~U8 ,nanegO 
pozyt.u.r 1 octdZiiJaJow fund.uszu be:M"ohod1a C ł .1 . d '1' ł ' k d' Z ł 1. ł ~ 
P

od "OrlZlewodnictwOOl Zb. I'-~ ~ Z _ ałe ;popo UlQnt~ spę Z1 ł Z o,czyncy . S ra zgono n g. Dn po. Z!ł S.ł amJ 
); p. orO'WISKl!e,so. e k' 11 kk' k ' . 'h' f" p f"; J .. brami ruchWi8J1liil'i w cihaJrlakJbett1ze seikClji Wn.- I przy te' sz'u ta ,ż,e Wlę szosc z ,nIC me umy fi fe"! :61 ł :1Oas 

dus'zu be:Z1I"o~ocńJa. !p1I'!~ączyć s';;ę dro I~w.irą;:- I była julŻ ZJClOllna ~o "pracy":. . WICZ,OI~j 'o godz;ńti,e 2-e~ połudi~je do-
kUd.1~~ownŁo~.J~ uzyt,erc;znoś~ jp'U'bllirC:mli_l, DWlaj trzeŹW1 post,anow1h Jednak do- konlan,o D'Le;Z'wykl.e zU1ch'IA~alłery badzl"e'ży w 
o IOJL.IIJ<lII W OUJZIl, lZIa pO'S<re'dJnllotwem Ve,go,ż kbk . k ł .. kł ci' f' J.' p tL ' • 

zwuą' llku • " " -"~~ ..al' ońc'zyć ra' UIIl' u l o o ID. ós'mej wleczo- SI 'aJ :ZJlle lJJr1ily ,Otlorus 1 .r'enl 'K,I, !l1I1Je's'z,oza-, att11~elt'W'e1lI}OWiaC 'W Z1alI'zą'O:LWe ~,o'W- • , • • • • • , ' • • 
nym w W.aJrS'2JaWlte w spralWlie UlilO1pów, rem udah ..s~ę do bazy ope:racYJ'neJ. ceJ s",,~ pilizy ul. P]Qi~r'kO'W'siklleq 70, 
g.od2lim pozalSlłużbawych, t.DI'egUlllOWaru1a stbo- Ponieważ w międzyczasie w sklepie Zwytkle w pOIf21e olbj'aJd,owej między gQ-
surnJku służ;bo'we~o r t. d. '!likogo nie był,o, mo,,I!H spokojnie kontY-j d:tllną 1 a 3 skl1ejp j,es'Ł Ziamy1kruny przycz.em 

~o za~ządu DI~ roik 1925-26 2X)1S1ballliJ wy- nll'ować rabulIlek. żaluZi;e są SipUSIz,cz;a,ne do pdłlOwy, OD U-

ID'O'żlihV'ia doSiŁę.p dIo dtnzJwti, zamvd<.runych n! 

klucz. 
Około godziJny 2-ej po po~udm.iu j,a'cyś 

cliwlary oSoohnrircy podelSlz'Li do drzwi, podlIliie
ś1:i żl8.auZlięf o'bwOll"zyl!i cWzwi. podrohDO'llym 
k.luczem, pocz;em wydaM prZ!ez okno, wy
chod'z'loce nla ulicę T'l'augut~a, 13 s2'Jtulk lI). 
wa,n-u. 

POIlll'erw;alŻ t'OlWlalT 7:W)ńkle fe5iŁ w ten spo
sób wyda WlalD.y łlr<lJg,aIl"iZlOm, nie wywo,łało 
lo n-j,czyiJch p'od!e,jII'zeń, t,ak że złoczyńcy 
n.1'ełz,aibrzyma.n:i. prze'z n.iJko~o, zMel~l,i z łu
pem, 

ZaJW1ladotnd,0'11le () powyulZlem wJ.adlZ{ 
śledczle w.szczęły en'ell"igilCZIIl-e śl-e:d:zJtwo. 

JaIk s~ę do'Wli,ad!u,jemy, władze są już na 
kOlPie prze.sliępców • 
~1'llliISi!ł\'t\ 

WWOW'S~H, koncerty \ zabawy 
TEATR MIE.JSKI. Teatr milc;jsiki daJ!e dlf~ 

~\"ó,eżo wYSIŁaJW:IOIlH\ komedię akŁua.!na, Stefanla 
l(r7ytwooz,e!W1Skilcgo "Bam miln~lSIter" - IX> cenach 
llJaJjn!i.żs'zych 

Jut>r,o r6wlJ1iet po ceooch lllal}ni!tsa;ych pow.tó. 
rzen~e uuo:czysŁe.go przedsV3lwiilellllia dla uc.z,c.zenia! 
pamj'ęci wj,elkiJe,go l1Rs'3I1"Za Stefema tcuomskIc
g;. Bo I"alZ 17 -ty dJama bęctz.iIe ZI!I'akO'l11ilta kounedla hra1l1Jl: prZle'Wo-dnloczą-cy Ul"ba.ch, zastępca 

prrewodJnticzą'oogo Z'borowska, ~aTz Jiil',,- .c • ,..... • l' ., ,~~~ił~~"'Jl "Uciekla mi przepióroo2lka" z Gz;ylewSlką, SW, 

Dieflrich, Ziastę,pca sretK:'l"elLan-m Bru&owtski 
SIkatt-bn4lk KosrubOlWa. ' 

Do związ!ku powy~sl:~eJgo tlJa!lerżą ptM. 
w1e WlS'Z)"Scy pxtruc<JlWlll~cy F. B. 

Zycie tomaszowskie 
(TEl. od własne kOlESp. "Głosu PolskiEgO") 

Zatarg w kasie chorych. Przeszło 4 
miesiące prowadzi p. komisarz kasy cho
rych pertraktacje ze starym~ lekarzami. 
Na każdem posiedz'eniu powstają nowe 
plany i nowe trudności. Należy dodać, że 
prze~. cały ten czas lekarze nie otrzymują 
peILSJI. 

Przedostatnia konfer'e,ncja z p. kom.i.sa
rzem <h>ptQwadzHa do maksiroumustępstw 
Niektóre stawki przedstawiają się nńżej od 
łódzkich o 35 IX'0c.j porozumienie Z'dawa
ło się już zosŁało osiągnięte w oDecności 
naczelnego lekarza związku kas d-ra Bo
gusławsktiego. Wtedy też przyznał się ko
misarz, że istnienie dwóch oboz6w: sta
ryoo i nowych lekarzy odihVja się ujemnie 
na funduszach K. Ch. 

Na ostatn:tem posiedz.eruu loomisacz 
inaczej ujął tę spmwę. Podobno jeden z 
nowych lekarzy został wysłany przez 'ko
misarza d:Ia wyszukania i n8JStręcze.rua 
nowyc:.h kolegów. Stany lekarz,e w tej 
spraWIe wysłaliJ skargę do izby lekarskiej. 

Co usłyszymy dziś przez radio 
Program konCBrfdw radlolonicznych 

na ZS listopada 
BERN, f~a ~2 m. 

Godz. 16,000-17,3). Koooel!lt. 17,30-18.00. 
GodJzittnkIa dla dafiJeol" 20,00-20,30. WyMęJ) 
tenora p. Globr'a. 20,3IO-22,~. KOIl1oeJI1t. 

BARCELONA, trula 325 m. 
00dIz. 10,5-19,50. Koooea1t. ~,oo, TNm6m __ 
soja z <liP. "Cyg!anenia-". 

LONDYN, faRa 365 m. 
GodJz. 19,00. M11Z'Yk.a tl1fllleOZllDa z ~MJ!to 
TbeaJt.re". 20,00. SygIOOł CZIlISU z B\t Ben. 
20,25, PrlzYgJr:Y'WKa. 22,00. Koooert. 2Z,30. 
Koooort. 23,00 SygJJblll! czasu z GreeuWl!'rch. 
23,30--24,00. "The tWlO rnlS034'S". 

WROCŁAW, ~a 418 m. 
Godz. 17,05-18.05. KoolOert (,VVIa!1ce). 20,00 
-21.00. KOIIlcert lfelQ;giiQll'Y. Z1.00-22,OO. WUe
cWr autorski-. 

RZYM, fruta 425 m. 
Godz. 17,10. Koncert. 18,00. JaZlZ-ha'l1d. 20,40. 
Koooort. 22,30. JI(lJ2;"L-band, 

fRANKFURT n-M., iada 470 m. 
Godz. 16,30-18,00. 20,30-21,30. Kooce!l'ty, 
22,00-23.00. TIfIaISm~~Ja z KasseJ'Il. 

8ERUN, fala 505 m. 

Nareszcie! 

Na budowę gmachu s~du okręgowego 
w Łodzi przyznano 190 tys_ złotych 

I 

W najbliższym czasie rozpoczną się prace przy 
budowie . 

mańs.klm ~ Woskowskilm w rolaeh naezetnych. 
W pią.tek IX prem!eT'a sea:onu: peł,na młod1Jień. 

czeU werwy, iywdołowego humorru i s.z.czerego u .. 
~ucia komedIa J aJIlJ3. AugustYll1a KiISlLelewsK:eg,o 
"W Sliecl". W pO'PilS>OtW'J'.ch rojach głównych -
Slz\ruJonej JulIci i JerlZego - \vys.tąpią gośdmJnloe 
dtwlOóe ~rtys-tó N teatru Pols\clego w WarszaIWli,e: 
Mrurj,a Modzele.wska, jedtn;a z narlbaroz.]e,j u taJ en
tOlwa11ych atrtys.tek nlaimłods.zego pokolett1Ta ruk
to.s~ilego, MaIZ ulJaJMłiOIwl3ll1'Y, Zlllanty publilC<zmo. 
śc! lMZlkiel alJ"tyS1lJa Jaillus,z Waralecki. Oboje ci 

Usilne stuctma o UtZyIS~e krecłyt.ów l 11l11ieSzClZo0l11 sęddcjw.ie śleddzy i pr~t'Ud"'aJtIu.- rurtyśc~ roroow.aJli te role w u))'i,egłym s~oone na 

fll'a talk pimą ,i komectznę sp::a:węt jak btuJlo. I 'fa! a nlastępw.e i hipGtek81. scen'i'e teartll1\l Pols!ldle,go w W~lWalW'!e, gd.zfe 
'Ml sądu okr~twe1!o W LGdrzJi. ClZ'ę§clcwo I W miaLt'ę ottrzymywalnhl dalszych ~- I świetna smruk.a K'1~!lellef\\'Sk'le'!(o w tel obs.adZli,e gra,. 
daty pomyślln~ rearuIlta.i.. Mian.OlWi.de mm~.. ~vtÓ!w będzie r07.poozęta budowa !!ł~- lilia była pr'ZY olbtT'zymbem Tlo\V'()d7;en~ru 30 razy 
iSletrsłwO &1pra/WiIedlJJwoOŚci zalWIiadomi.ło p. .go palWilclIJiU dla sądu okręgo'W1ego i sądu zrrzędu. Inne role w3lŻll1fiJeJsze. obok goocd Wlljf"-

iprerzesa sądu Okręgowego W Łodzi .. ze w I przysięgłych. S2J-3JWSlkicll wykonaóa utla.1enrtoWl3.II1ł arr'wści scenty 
ród!zkiej pp.: hrkol\VlSika, Kmeoka, Rooorw~crowoa. 

ll<l\rorlumied.u. z miatishrun skalrbu na Me- Już zostały olPa'aJCOlW'ane dwa projeJkty Komom~l::.ki, Szuberr1t, Bhał05ZczyńSlki. Reżyseruje 
'żący rok 1925-ty zostai pa:rz'y7lnJatnJy na t~ t S'ZllcloolWe przez dytreikt'Ora robót p1.Lbli,crz;- JIaJl1IUSZ WalJ1llecki. 
cel specjai!tn.'Y laedyt 190 t~ złotych, ny:ch woj. tó,dzkiego iniŻ. Stawi&dego i ar- KalS'a ZalJ11i31W11a.I1 rozlPOOzęła już wyoowaIMbe m-

Komitet budowy przystąpJ melZlW'łocz,. cMtek.ta watr.stZa!W®kiego inż. Stefana Ru- mów,j,en a,bOll1amellJlx;cwych OIraz s,przro.aż biletów 
nie do budOM'f na ra~lle j~lego z dwóch d(»lfa. Wkrótce międ:zymJn1sterjailn'Y sąd J)OIZ"05'U<litych. 
projektOWB.\Ily<:ih palwi1<lllów ~olWicie l k(llll!kursowy ttsbU któremu z projektów W s>obOltę pO poł,udnilu o godz. 3m. 30 na 
mni~o gd· rzed~kiem będą dalne bed:zie -erwszeńst Q. I X-om przeó!>bw~.inJ dla młoo1Ji.eiy s,z,kolneJ po 

f yz P - pI W 11"& drug.1 i oobarllni d.ame będą "Damy l hu.zarY". 
Cemy n ClJj,nitisze. 

Do dyml's,-l- 1z0ml-tecl-e brac~ s' Pl-QcYCh' W&eCZiQ\rem po raJz drugi .. W soiecl" z wysłę-, n l 'i • pem gOoŚci warS'Za,woSkkh: M alf H ModzelewskieJ I 

C· - t . b d JamuS,La vVaJl'neckJJego. Mety zniżkowe dla urnę. 
lązy na was zarzu zaprzepaszczenIa sprawy u owy dnńJków państwowych i v,."l()ljskowośol w3Itne. 

gmachu teatru w n~.edi1Jiłelę o godz. 12 i p6! pilerws,z;y po!I"aJtlek 

Istniej~ w Łodzi od 2 lat "komitet bu.-l Dzięki niedbalstwu tego komitetu 
cło'Wy teatru", zwany popularnie komite- zmarnowano młl'jon cegi-eł, kt6.re uł.ożo,ne 
tem braci śpiących. I w oglTodzie kolejowym i nie za.bezpieczone i 

Kom-tet ten n~ewiele radził, jeszcze I od d-esz-cru i wiatru, poczęIy kru'5zeć, tra- l 
mniej zdziałał, a wskU'tek je,go bezczynno-I cąc swą wartość, jako dOlhry budulec. 
ści bu.dowa gmachu te,atr,allIle,go w Łodzi Komitetowi budowy te,atro Poz,osłaje 
odloż,ona została "ad cale,ndas graecalS". jedna droga honorow.ego wyjścia - na-

Komitet nie wykazał ż.adnej inkjaty~ tY'chmiastowe złożen~e swY1cdl Źtle spełnia
wy, nie u-czynił nic, coby sprawę budowy n)1lch m.andatów i rozwiązanie dotycrhcza-
-teatru poruszyło choć na krok. sowego kom1toełu budowy teatru. 

Senator Januszewski w obro· 
nie swego dobrego imienia 
wytoczył sprawą "Kurjerowi łłddz

kIemu" 
Dowiadujemy się, ze w związku z og1lo

'szon)1llIl w "Kurierze Łódzkim" z dnia 5 N
stopada artY'kułem p. t. "Cyfry, które wo
łają o karę s zubie,nicy" , sen. Janu.szewsM 
(Wyzwolenie) wniósł do sądu okręgowego 
skarl!ę o zniesławienie w dru1ku przeciw
ko odpowieaztialnemu re.daldorowi "KuT
jera Łódzkicll!O" 

Sprawę tę prowadzi w imieniu se,n. 
Janl\lZ,ewskiego mec, A:Ifred Bilrk. 

Za znłe~ła\'1ienie VI druku 

Odczyt adwokata dł'. Hofmokla
Ostrowskiego 

W moozliJeJę, dnllla Z9 b. m .. I() ltOOz. 8.30 wrecz. 
odbę.dJ2JiIe SIDe w &a~i fm1.all'mOlllH od:oz!vlt adwlOlkalta 
dr. łi()lf.nrołkllll-OSifJrow;stldero z Wt3.lrSZi8JW'Y (zmame
g'() z procesu o srtrrZlaJy rw sadizllJe) M tetm:alt .. Mo
Je Jl'roCesy e~rotvClZ11Je". OdClZ!Y't ten ve W!ZgiJ~du 

na \V1!'reJce ClrutercslUiacv 1JemaJt ()II"'aJz Ol'5olbe prele
g,CI!1JtIa wrzlrodJzd atIDetwaJt,pl!M.e w nasrzem mileścle 

l!l~iCfLW1'1k:łe za!mlte.reS>OlW.rundle. Bilety już n'<łlbYl\Vl,'lć 
możną 'VI kasdre fllihaJm100J,i. 

Jak dawno pOłacy mdwią PO polSku? 
Pod J)Owyźs'zy!J11 tytutem ""Ygł,oSil dnila 28 

Ulsltovadoa b. r. s.tall'ooliJem tov,.'aJrIZYS'twla milrośnl'
ków język)a podslk:l~gO odczyt p. M. Rud,ru!loki, 
prOlfeoolI' unf.lwClT'sytemu lJIQI7JI1l:lńsk!Jelt'o. 

l.jteMoo !>Od kilelrunk;~em JalT1.3. LotrentJcm,Dcm p. t. 
,,PolSlkta P~eśń Noopodlergła" w vlY1kornailliru pp.: 
łiO!l1ocJcltei, TaJt2l!'k~wlt1y, tmidewsł<Jilei, Bilal 
łOlSlZczyńs kltego. KochamlC1W"ioza, Przystańskiego, 
W[1ońslvLego I Żer'Oms'kJpego. Biffety po .;eillaICh na.
nmŻ'S1Zi'Ych od dmś w lmlSfi1e zamarw!lań. 

TEATR POPULARNY. Dziś, w środę, dnia 2~ 
b. m. o godz. 8.15 wl~cz. po cenach do poło~ 
ZItIiżonycb od 50 gr. do 1.50 - wesoła krotochwI
la ze śpIewami "utani ks. J6zefa" w opracowa~ 
nlu Mazura. Treścią sztuki les( n!efrasobl!wy hu· 
mor dzielnych ulan6w wynikający z zetknIęcl3 
się z mieszkańcami Kal!sza. Aklcię urozmaical, 
plosenk,! ułańskie w wyk. p. Brandt6wny I 'P. R 
Urbańs,kiego. W przygotowaniU świetna kro
tochwila J3issona, • .Kontroler wagon6w syplał-

. nych" w reżyseriI J. PiJarskiego. 
Jutro po cenach zniżonych od 50 - 1.50 Ue 

"utan! ks. J6zefa". 

PREMIER SKRlYŃ"SKI U ARTURA 
RUBINSTEINA. 

Godz. 16,30-18,00. Koncert. 20,30. Wiecz6r 
CZlWl(\lrtty cylkhJ: .. MU2vka k>amell1ał1lla od 
łIayd1Toa do Schooherr~'. W uhiJeg'łym tygod!Il!u srbam.ąt 'Ptt'7.~d są-

ZURYCH, fruJa 515 m. dean OIkręgDwym w Łodzi dr. W~tshe~, 

Odozyt OObęd.zr~e s~ę w Soald ldmrnaz.ium m.neJ
sd<'ego, ul. Silealtkile\\vk.u 44. PI()ICiZ<vte& o gtQ!dQ;. 7-ej 
w1oeoZlOłl' . 

Na koo«rl wszecMw:l:łjtoweJ slarwy pham,~b' 
Arturo Rub'm,Sote.'lnl3.. kiórv odbył sic w ubJ,egtv 
p~tek. dnn1a 20 b. m. w WCłJ!"SZaJWUe. jak podaje 
prasa warsza,ws:ka, przybyt pal11 Al eks ant
der Skrzyńs'\cl: pomilmo nqlelPl"z~J)amel nocy ~ 
1Xl'IT1ilmo ucria,żl~el t>faCY noo sformQIWarnr..e.m !1f(). 

wego gahl~etu, n!re mógt sobii(l oomówlć teJ n'Le
z,wykłej uc.zrty arrłysltyuz.:noel. laika Jes-t b"r.3Pl'Ze>:,,;~ 

,n~e mistrrowS!Ka !Na Rub'rn~te'ln,a l za52:c.zycf.ł 
swoja, obecnOlŚCia wsoomnfr:llTlv komceJrt w f,i~hatt'· 
monit. Po koocerrc~e zaś 'Pant premIer Sk!'!zyń~1d 
ws:zedt do poorJmiu ar.'ltyStycmelZo i oSoObIloście pO> 

dJziękowal gooJa,lnemu alPtyśc'lEl, wyr;aź,a,!ą.c s,wo
j.e !Ilta.!'Wy~e 1lJZilTaIT!~e i n:arlmieni~, te Artur RIt· 
bill'lsteÓJn les.t chluba Polsl\cl, 

Godz. 17.50. J'a!Z1z-bamd. 20,15. ,,Poczqiki o\S!kalI'Ż,ony p~.Z1elZ p. Si. Re:khe:f1ao m:IeJS~la-
muzykiI programowej", odo7;yt. wlie'ru.e w dlruJlm i prrez jego peł!Il!orr.ocnriJk:t ~~~:if.~m· ~,~ 

WIEl)E~. fala 530 m. I aod'Won-aba Fryd'e~o o obrarzę w dru'ku. 
Godz. 16,10. Koncert. 10,00. WildorwJs.ka slu- Sąd pod pazwodni.ctwem p. prcZlCiia ~. li i r. -S 
ChDwe. 23.00. MUlZyka rozrrwloorwa. : KamieńsHegD wyd!ał w'yrok, d{3Zil}'\CY ck. ! .:A~. a !.I i 

PRAGA. fa'a 550 m. 'We~'s,sher,ga n.a 7 dnd be:twz;;!l~d'r.'egJa- I f~Hm mydła 
Godz. 17.00-18.00, ZO,U? Konce.r,ty, \ I"e'sZJtu i 100 złOItych 'irzywny. 5928-1 

W Łodzi, ia,k podaliśmy, koocert Rl1b'!Il~telma 

odbodzie N'c w T1oa:dchodta,co. who1c, dni,a 28 list,,
pada w fi'hannonJl o godz. 8,30 wrecz .• n,a któ
ry więkswść hillet6w W5ttala już fou;hwyt.ma. 



"OŁ.Og POLSKI" 
t.06Ź 
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Przenies· • dziby P. Z. e • 
ł 

z Krakowa do Warszawy 
N. 

Za ki'lka t)'lgodni ma odbyć się w Kra- I PZPN. za;mie się tylko urzędowem zała- czuć się e !ksterytorltalną, aby bez żadnych 
kowie nadzwY1czajne walne z,gtt'omadzeni,e i twieniem przeniesienia siedziby związku "utldonów" w tę lub ową stronę regulo-
pol~kiego zwiąi;iku piłki n oŻlne1j , kt6re z.a- . 1. Krakowa do w.arszawy. wać tok żyda tej gałęzi sportu w całe; 
;pewne zailaŁ'wi w sp.osób 'ostatec.zny spra- I PóI.sc.e. 
wę llmiany dotychcz:aso'wej siedziiby związ Jak pełnił swe fUrn.kc;e poIski zwlą:tek l To tei. zadaniem znów mie}scowych 
ku. piłki no.żntej w Krakowie w ciągu wbJ.e- kół .sportowyClll i-elSt przygotowanie n'a 

"GŁOS POLSK'" 
I.ód~ 

25 listopada 1925 I 

Gdy PZPN. zost,ał z.awiązany prze,z 51 głych lat sześciu, ocenę te,go poz.o.slawić wa1ne zgromadzenie PZPN. możliwie 
naistarszycih okrę.gów piłkarski:ch w I!."~ku I lrze'b. pr.,ie s;porŁowej. Tutaj podkreślóć I D.;wi.h .. j i n.jlepszej Hsly loandyd.Łów, 
t1920, kwest ja siedzi,by jego n.a .y'a ta nar- ;edynie c1tc~my, Że głównym zar:r:outem ! którzTby kw,aIMikowali się do objęcia no
bhż.sze była jasn~: sta~ się ~ią Kra~6w, I prl'ec~W' dzittła1noici dfiał:!cl:! z ~(.rakow.a wych rz/\,dów. Jeżeli Watt~za.:va ~yła do
sJ.ąd szla tradycja olrgan1 z,a c YfI1 a , f·arOWIIlO ł była l.ch krćt:k owzroczncsć, Je7eh che,dzl- t)'1Chcz.a:5 gMwr.yltll opozyc.jomstą 1 kryty
jak i szkołoa wszystki~'O, cośmy wtedy w lo o ~prawy, wybiega;~ce swem znacz~- kicm "krakowskich" zarządów PZPN., to ł 
tej gałęzi .sportu 11a boisku po~iada:li. ttiem 1'0!:1 mury p.od.waweI.!k!e'to gTodu. I nieeh nie !ądzi, iż .5am fakt O'bjęcia prze'z 

JUJŹ po pierwszy·ch tll'zecb latach jed- ów brak !nTokielgo p.ojmowania z,a,gaci:.. ~ nlq włac1~y prze~~dZ'a sprawę w senlSie 
nak w ki-e,tunku i mdodacih dział,alności nień, dotyczących piłkarstwa w całej 1'01- I dodatnim. 
P7~N .. świa: ~lJłk,~r.ski :aczął dosir.ze'~ać oSce, .stał się. też zasadniczą przyczyną n-ie- j PlI'zeci.wnie, ~rzed nowym zarządem. w 
du!Z-o n1ewłasclwosCI, ktore wywołał) Wle- popularnoścI zarządów PZPN. WarszaWIe stal1l1,e bardz·o t1'udne z.adame: 
le ostrej wytyki i były powodem rzucenia Jeżeli podklt'eś!amy to specja.Inie, to l polegać b-owiem ono będzie ndeŁyI.ko na Ruchome SC~ ody 
myŚJli -o zmianie siedzi.byzwiązku. Projek- w celu zwrócenIa uwagi kół warszaW-I' naprawi-eniu wielu błędów poprzednika, urządzono w wielkim domu to-
ty te w 1923 ;r,oku nie mogły wszakże zna- !kich na z.adanie główne, jakie czeka lecz i... na unikaniu popdniania nowych warowym Tieb:a w Berlinie~ łą .. 
leźć więk.szości "usta'Nodawczej", t.;. przyszły z.arząd związ.ku w stolicy, Bez I błędów, tego same~o rodz.a}u. Mjejmy ~a- czą one parter z pierwszem 

1 d · h d 'ł d' d d . l d . l' k piętrem i transportują w ciągu wa ue z:grom.a zem.a przec o ZI y na. m- wzgl.ędu na to, j,acy ludzie zna;dą się w ziej'ę, że znaj ą S1ęU. Z1e w sto lCy, tó· l godziny 8 t,Jsięcy osóbl 
mi do porządku dZlenneJto tak w1elką nim, naczelna otrga:r:iz.aoja piłkarstwa w ny dorośli do wzięcia na swe barki tycb Ł'!~~~~~~~~~~~~~!!!!! 
w'iększośdą głosów, ilŻ można je był,o ll'- krafu musi .zap.om<nieć o tem, że siedJzi1bl\ II tmdnydl ohowiarzk6w. ;: 
walŻać za nieaktuallnte na czas bardzc> <fru- 1t'j 1est to, Lu~ owo miasto, m1Mi niej.ako G. M. S. 
gi. Tymcz.asem po rOiku już, t. ;. -od 1924 . 
roku, sptt'awa oała n,abrała takie1go zna-cz.z- I W!!"!!!~!'!!!!!'!!!!'!!'!!!!'!'!!!!!'!'!!!'!"!!'!!!'!!'!!!!'!!'!!!!!'!!"!!!'!"!!'!!!!'!!!''!'!!!!!!'!''!!'!!'!!!!!!'!''!!'!!'!''!!'!!'!!!!!!!''''!!'!'!!!!!!'!!"''''''~!'!!'''!''!!'!!''''--!!'!!~ ........ 

nia, że znalazla się znów ~,a ustach wszyst 
kich działaczów SIPOrtu piłki nożnej. Tym 
trazem głównym bo~ownik,iem idei z.mlany 
siedziby z'Wiązku st,ał się Lw6W\, n.aj-groź
niej.szy i naj.starszy konJkurent Krakow.a, 

Jak daleoee ak,cja, po<djęta przez ;e.go 
wybitnych sport.owców, była pDdyktowa
na pobudkami ll."Z,eczowo idealnemi i czy 
nie kierowała nią r6wnieJ: chęć załatwie
nia szeregu poraclllllIllk6w lclubowych itp. 
_ trudno dzisiaj dociec. W k.ażdym ;razie 
wskutek poparcia Lwowa wniosek o prze
niesienie sie·d.ziiby P~N. z Krak.owa do 
Warsza wy niespodzianie znal,azł, koniee 
~ońc6w. n-iezna.czmą więksZlOŚć 1$'.os6w na 
ttl~orocznych, ,lutowem i kwietniowem, 
zg.rom.adzeltl!i,ach. • 

Ktr.aków ni'e rreZ'ńnował jeszcze wte
dy :r; "ura-towania" sytuacji, -eze;g.o wido
mym dow·od'em był szereg uohwał zarządu 
PZPR, odmawia~ącyoo f.OIrmaLn,ej ważno
ści uchwało'm waln}'ICb ~rom.adzeń. Ta 
"r.a;p1et'owa" wa4ka iWsuktŻe nietylko nie 
'Oclro'biła ł'e.gol, c() naz'YIw.amy wolą więk
szości, ł'ec,l: zraziła do t'ulJŁy .ową l().jaln~ 
dotycbC%88 mniejszość okr ę.g6w , kt6tt'ej 
przodował Pozn.ań. 

Przed paroma tyge>dini.ami ~ostała też 
tam powzięta uchw.ała, popieraj,ą.ca stano
wisko Warrsz.awy. Wydai-e się przeto pra
wie pne'sądZlOnem~ iIż nadchocLzarcy zryazd 

lEi mM •• ro. 

Coppa d'ltalla 
Pod tq nazwą odbędzie się w 
Rzymie turniej napowietrzny, 
na który zjechali si .. naj81 •• -
ni.jai lotnicy 'wlata. Na_ze 
zdjfłoie przed_tawla znanago 
pilota nl ... leoklego Udała wraz 
z jego małą maazyn .. n. lotni. 

sku rzym_kieM 

WszelkIe wysiłki nur~6w w celu odnalezienia angielskiej ło .. 
dzi podwodnej "M. 1", która Jak wiadomo- uleqła katastrofie 
przed paru dniami, pozostają bez wynikua na zdjęCiu na
szent widzimy moment spuszczania się nurka VI bezkresne 

głębiny na dalsze poszukiwania zatoniętego statku 

Tor saneczkowy w Łodzi 
Umożliwi on uprawianie tego naimilszego sportu 

zimowego 
SpolI't sanesdZkdwy j$l Jednlł\ z ~po- Hel~e wybudował duży tor sanlec&

pulaniejsrzych gałęzJ sporlll i uprmwiany kowy. 
jest prrz;ez n~ w:ustwy społeczelÓ- i Teren Otb:r'alny ZOłsłaJł na bloiskU piłkar
stwa. ., • ' wem. Na dwóch knńCiaclt jego wybudo-
Zagr~, toroyr &~.dz.k(l/"Nych jest . wmo wieże, wysolkoścl 8 mtr., o/bjętości 

ogronmla .1ośc. Na,qzęśc:lieJ w mi.ejscOl\"o- I 3x6 mu Obie te wieże łączą 4 tory po 
ściach górzystych(Ja~d1 ,,spaadld" dają : 2 mIbr ~OŚ1cl krużdry (po 2 ~or-; d1.a 
się wykorzystać'l om~orwy tor w I każdej wiletży). 
Da'V'os}. W 'W)'1p13.1d\k.u bna1ku )'edIrucvk I1JalLU-1 Od! '_.!L • .t-.'" • 
ra11nyoh te.-eIDÓW saDleCZkOl'W'YlCht buduje ~~" pomtę-'l Wllezasm wynOSIl 
się zagr'alDłi.cą tOl'y ~e. I 150 mtlr. z czego na tOł' ~aada ,130 mU'. 

W ŁodIzIj S1p'Oń SalIlteOZkcrwy dopiero od ~ Tor pocą~o wykarzuJe spa~ek poid 
pa!l'11 lat rozwijać ~ę zaczął, DJaI!ltgól jed- I kąte;m 4~ stopn1:, ~ nł8St.ę~u}.ą 3 zda
oalk me jest 011' jel9ZOZe d05'ł8'tecmie upr~ mama 1 WI"~Cle s8lDlJd .wne~dżaią Da 
w~aDy ptbalSlJczyzmę 1, ,ak di(Jlkł.ad'n.lJe0Ib1:lJC1ZIO!lJO, za-

wiu to QCIZyW1fistIa tego, i:ż jedyn!y w ~ trzymu~ ,się pued schodami wÓJod~ 
Łodzi t'er'etn pod sanecZlwwanie (w pall'ku l! na 2 'WlJe'zę· . 
Pon~*) me odp~da prymity.. Tak wygI~dJac bęcWe t.otr ~kOWYf 
WIJllYD1 wymoJtOll1.. l który dla Łocki S't8DlOWi istną ~drzJaiI}-

Niemaiłą więc przydugę wyrądlLa spor- kę i przycz-yni się do spopularylZOW'alOIla 
tOlWI łódzkiemu przecb1ębiorca, kt6ry w sportu saGeczkOlWei!O. 

Program polskiego klubu 
motocyklowego na r. 19Z6 

Udział delegatów łódzkich 
w walnem zebraniu P. Z. h. ił. 
(j) W dniu 23 9lyC'Zn~a 1926 roku od· 

będzie się w WaIl"SlZawie waln'e zebranie 
polski~o zwiąrzku lekk()altletvcrZl!H~~o. 

Jak się dOłWiaduj.emy, deJ~acfa łódz .. 

l 
kiego o.krę~~o związku lekkoailetycz. 
n.ego przeds:talWli na walnem zebI1aniu P. 
Z. L.-A dwa wnioski: piet'WSlzy w sprawie 

\ roze~a:ni:a mioStrzoslwa Pol.ski w pel\vnych 
koolkurelliCljach na grUillele ł6dzkim, drugi 
zaś - w 5pr'awie ewddenClji :ta.wodIników. 

Ssnsacyjna alera 'tHaSmon8i~ 
Prasa Wi8dBńs~a demaskuje profesJo

nalizm piłkarzy lwowskich 
Krakowski "Ilustrowany Kurjer Co.

dzienny" donosi: 
W pierwszej połowie b. m. trener lwow

skiej Hasmo,oei, Fritz Ken, niezadowolo~ 
ny z postępowania zarządu Hasmonei, kt6 
ry nie uregulował jego pretensji materjal. 
nej względem klubu, ogłosił w wiedeń
skim Sporttagblatt, oraz prz,esłał do nie
których redakcjd polskich gazet i polskie
go związku piłki nożnej pismo z zawiado
mieniem, iż w Polsce jest klub, t. j. Ż. K. S. 
Hasmonea wę Lwowie, opłacający swoich 
graczy. I tak, wedle doniesieru.a Kena, 

. mieli otrzymywać od Hasmonei tyŁ. mi,e
sięcznej gaży Birtlllbach i Werther pOI 30, 
Mohr i Steuermann pOI 50 doola.r6w. PD
nadto b. gracz Pogoni Schneider obecnde 
czynny w Hasmonei, otrzymywał wyna
grodzenie 10 dola~ów mitesięcz,nie, oraz 
jednorazowD weksel na 300 dolarów, gra
czowi Fleischerowi dostarczał wymienio
ny klub jedzenie i mieszkanie, podobni" 
zresztą, jak niekt6rym jeszcze 1n.nym gra
czom Hasmonei. 
Powyższ.e reweilacje wyszły przypadko

wo 11a śwhtło dzienne, akurat wtedy: kioe
dy polski związek piłki n.ożnei, inicjował 
wraz z ptt'zedstaw1.eidami szwedzkiego 
związku prezesem Johansonem i kapita
nem austrjacki,ego związku Meislem kon
ferencl",. która miała na celu spowodowa
nie, by federacja międzynarodowa pHkar
ska (F. I. F. A.) zajęła wreszci.e zdecydo
wane stanowłsko w sprawie doprowadze
nia do !1'ozdziału między czystymi, a zama
skowanymi amatorami. 

Polski związek piłki no:1'.l1l.ej zajął się 
prrzez swój wydział g~er i dyscypliny na;j
n,owszą. af-erą zawodostwa w Polsce. 

Strzyc glOwęplłkarzom! 
ltiBzawodna recepta na zdobywanie 

bramek "gldwkit 
LONDYN, 24 listopada. Długdetn. 

gracz w piłkę nożną, lekarz z zawodu dr. 
C. Black, ogłosił rozprawę na temat "wło
sów na gł.owie u pHkar.zy, pragnących 
strzelać goale gł.ową". W rozprawie tej dr. 
Black dowodzi, że największą przeszkodą 
dla piłkarza Ipodczas gry są jego własn-e 
długie włosy na głowie i radzi wszystkim 
kapitanom drużyn, którzy pragną zejść 
zwycięzcami z boiska, aby wszystkim 
swoim <"raczom przc:! każdym meczem 
kazali strzyc ewenŁualni,e golić włosy na 
głowie. Długie włosy bowiem powodują 
!:byt siln.e "z.agil"zanie się" gracza podczas 
~ry i jednocz.eśnie nabawiają kataru, któ
ry jest początki>em wszelkich chorób płuc
eych i wreszcie przeszkadzają w precy
z:yjnem strzelaniu I!łowa. do bramki.. 
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t ' d 11- t Y ło' I-e I-cze oslr I-e I łłiBznaczna zWYika dolara ~ .lnle war ' . ~ . II I spowodowana ~J:::Bm zapDfIZil~O' 
a 1aklch zasadach przemysłowcy łodzcy mog!\ otwlerac swe składy w dniu ~CZG12:~::ym notowano nb. - - R -· · II- - znaczną zwyzkę kursu dolara na prywat-konsygnaCYJne na terytorIum OSJl SOWleCnlel f-'''' ~lrnku .,,:-1u t obcych. 

". G ." MIanowIcie kurs dolara, kt6ry w go-4ó 
Dosłowny tekst projektu umowy międ.zy .,Konsygnantem ł" osstorglem dzinach p~edpołudniowych utrzy~ywał 

. , • . I' !' się na pO'Zlonue 6.92 w płaceniu 6.~5 w Konieczn'oś~ g~poda;cz.ego . 21hl~te:l1!,,- jowej, o <:zem "Konsy,gnant" uprzednio za· l szaWle w wa uc~e ~gr,an,CZiIl1e'J, przyczem l oddawaniu, wiecz,orcm zwyżkował do 6.95 
,z Rosją okaz'llłe SIę 'kome<:2l110Ś~lą sllnleJ- wiadamia "Gosstor,g", ostatni dokonywa I płatnyclh w ~on.dYnle lwb w Nowvm Jorku ; --6.98. 
$tJą ponad politycroe Uiptzedzen1a i spory. przyjęcia. W wytpadku uszkodzenia towa- , 'lla 4, 5, 6 mle'S1ę'cy. . .. . l Dało się przytem zauważyc dość zna
Sfery rządowe PoIsIki clott .p6ino dosZIły r6w przedstawiciel "Gosstorgu" sporządza . 13) W ~YlPadku Jeż~h w CI,ągU 6 mle- czne zwięszenie zapotrzebowania, co w 
do teg,o prtekoiIlJ8.nia, które JUIŻ dawno pa,- specljalny protokół. który przesyła SięSlę,cy o~. dma prze,kazarua tow~r6w "Goss- l związku z niewieHriemi ilościami materja
mowało w s.ferach przemysłowyc~ ~dZ1. "Kons)'Ignantowi". "Gosstorg" Il"..a prawo torgoWI, to~ary te. będ.ą ~lesprze:d~n~,: lu d()Iarowe~o znajdującemi się w podaży 
Nic w tem zresztą cLziwneg'o. WIcIkIle to nie przyjmować uszkodzonych towarów, "Konsygnant ZO'bow~ązuJe. SIę przYI~<: Je ! na;prawdopDdobniej wywołało niezuacznę 
środowisko produkcji wł.ókienicze,j zes~o- I a w tym wypad'ku nie ponosi żadnych wy- z 'Pow:ro~em f:a~.co staqa pograniczna I zwyżkę kursu. 
~one było śdśle z ,potrZiClbamd olbrz)'IID'le- datków, związanych z tral!lJSportem do Igra. Z.S.S .R. 1 W~Wl~ZC za,gr aruc~ ~a W1łasny , Przyc:7.yna zw5 .. ~!n::>:~dłl 7 --'d'l'z~!1nwa
;go rynku rosyjskie.go, pesiadalo swe zna· nicy i z powrotem do fabryki. koszt. \~ up.ywle trf:e~h. ~l1eslęcy ,,Kon- : nia na obieg waluty -;vyplywa stęd, iż Banl: 
Ine "wscihodnie nastawienie". To też w "Gosstor,g" ponosi od,powliedzialność sygnant ma prawo wv.ąc Je z powrotem . . Polsld oddawał ostatnio do dysP{lzycji sie
lok. res}e. ~Il'yzysu, a. wła.śc~wie juiŻ zn'aczn::: I c:.;l ,c:~·itą z~ ~TZekazane ~u towa~y o~ 14) ~rzy z,amówieniacih, wydawanych. w l ~I]~ !f,ospodarc:>:ym jedyni. ~ TliCzD!lczne ilo. 
[Wcze8n1e'J sfery klerowOl'Cze przemysłu clhwlh prZYję Cla na SbCJI pogramczne), Moskw!e, przy których. dost~wa ObOWlą: ~ Set obcych walu!, z drU~I21 znow sfron) 
IwMkienniczego dąż)'ły do racjona,!lnego wyłącz,ając w)"P a dki vis major. UbeZJpie-zu,je "Go.s<storg" zoboWJąz. s~~ dopu:s~czac " kurs oficjalny i prywatny r6żniły si~ o 
l2iorganizowania, wcbe'C braku traktatu czenie towarów od ognia realizuje "Goss~ ,.Konsy~nant" do konkurencjl, c.dda]ąc ~u . parę punktów, a wskutek tego wielu nie
band.lowego, eksr ' u manUJfakŁury do torg" na !Swój rachunek według ustalonej wyłączme prawo na dosf,axczaOle prz~ Je-I zaspokojonych za pośrednictwem banków 
Rosji. W wyniku . . f~ wysiłk6w powstał przez obie 1S!\fony sumy. ~a spa110ne towa· ~nakowych prop?~owa.nych pr~ez Inne nabywców poczęło zakupywać waluty oh· 
cały szereg orgamzaCJl, któ~~ pra,cy ry rozJ1icza Się "Gosstorg z "Konsy!~:nan- fmny warunkac~ 1 Jakc;scl t?warow... ce na rynlru pryratnym. 
,zawdzięczać należy w pewne'] i1merze ln- tem" w Warszawie według sumy polIcy u- 15) WszystkIe rozlIczema, wymkaJą- (rz) 
OOnsyru,kl3.>CIję po}sJk.o~SlOIW1ile'dk~ch sttolstUn- bezpiecz,eniowej po uZ)"lSkaniu iej od to· ce z tej umowy dokonywane będą w W·ar-
kÓtW gospodarczych, a nawet i polHycz- warzystwa ulbezpieczeniowego, g'otówką szawie. 
tt;dt. S" tbo flalMy, z kttórynli l'kzyć s~ę w zagran~cznej waIude. 16) Wsz)'lStklie ZiIllia,ny umowy mOOll:iwe 
pc1WI!li~e !f,ntJelba i ~~ Ikttórymi slfery TZą- 9) Przekaz,ane "Gosstorgowi" towary, są pop-orozumiet;iu stron. 
,clowe rue mo,gą prz-ersć do porządku. 0- 'Pozostają,ce do cthwiJ.i s,przedaży wlasno- 17) Strony me mogą przekazywać w 
sbabtllllO 1Janolt'o'W13.l1fuśmy dOIIla,OISll'y bądźco- ścią Kons)'l15nanta" z,n.ajdują się w dyspo- \Całości lUlb częśdowo swycih 'Praw oso
b~ź p r () i -e nt It, w y s u n i ę tt Y l?'l'IZ'e'z zycji ""Gosst~rlgu", który dokonywa tranz-Ilbom trzecim lub organizacjom . b;z pi-
zW'ląmtk ~.or'h,wy w Ł o d 'z 1 W \ ak<:ji pil'zy pomocy swego aparatu bezpo- 'Śmiennej zlgody na to strony drug1eJ. 
spxawie ut,~orzenia wieLkkh skła~6w IŚredni,o lUlh też ,przekazuląc"realizację in- 1.8) Umowa z,a warta i.elSt na okr.es r?cz
konsygr,acYinych dtla towarów włókIen- nym o't!~anom. ,,Konsygnant :ma prawo l ny, Jednakże może by(! wypowledzlana 
niczy<:h łódrkich w szeregu większych o- przydz:ioelać swego przedstawliciela w ce- przez k.a ,żdą ze stron na 3 m1esiące. 
środków gO'Sł'0da:cz~h Ro~ji sowiec~i~j. lu: aJ utrzymyw~nia .kon1aktu p0t;,iędzy I ,19) U~owa wchod~ ~ życie po z.a-
. W spraWIe tel w)'l)e'ŻdżaJą w napbHt- Gos.storll!:iem" t "KonsYignante'm we I tWled'dzemu przez k,omtsarJat handlu we-
szym. cZlasie do Moskwy ~p.: do:. Bieder- ,~zystkidh sprawach, wypływających z ni. wn.ętrzne,g.o Z.S,~,R., przy,c~em o i~e z.a
man 1 Ariet, którzy zawozą prOjekt urno- N'ejsze'j umowy; h) nadZlór nad stanem, 'twlerdz,eme to Ule następuJe w <:1ą.gU 2 
wy pomiędzy urzędem eks,portowyun kOILSygtUaC1~ine~o składu towarów i d II miesięcy strony z,,"obone są od wz.a;jem-
"Gostorg" a prz:emysłowcami łódzkimi. nadZlÓr nad PTawidłowY1IJl roZ'raohunkiem nych zobowiązań. 

Umowa ta w qg6lnyClh z.ar)'lSaClh przed- za spTzedane towary "Konsygnanta" vgo-\ 20) Wszystkie pretensje wynikające z 
stawia się następująco: dnie z punktem 12 UJmowy, nńniejlstej. Prze- 'niniejszej t:1lt1owy "KOILS)'lgnant'" zohowią-

-Mosktwa, ctn .... Niżej podpisani: PaJi- suwanie t'owa.r6w z jedne,go k,ol1iS)'I)tna,cyj- zuje się przedkła,dać wyłącUlie "GossŁor
stwowy Handl. Lmporl.-Eksporł. przy ko- nego składu do drugiego nie może być u- 'gowi" i zrzeka s~ę moż,noścl przedkłada
misariacie dla handlu wewn. rady komi- wa,ż.a!llJe za spnedaż towaru. 'nia j,akkhkolwiek pretensji p ańJs'twu. _ 
sarzy ludowycth Z.S.S.R. pod nazw. "Ges- 10) WISz:ystkie wydatki na wyna}en1 Pum.kt ten nie dotycz.y gwarancji przedsta
to~g" z jed:ne1 strony, a .zwi~zek eksp. pol- skladów, pen,sie ma~az.ynierów . i . <:ałego l w!ciel:stwa Z;S.S,R. ~ ~a.rszawtie w spra
skte.go przemysłu włóklennlcze,g'o w Lo- personelu, na r'ozładunek towarow 1 trans- Wie UlSZCZeII1.1a nailea:noscl prZleZ "Go<ss
dzi w osobaclh pp", następnie "Konsy- port ich od stacH pogranicznei do skład6w torg" . 
<fnant" w osobach ... zawierają między so- Gosstorgu", wresZtC~e na ubezpieczenie 21) Wszystkie wydatki :twiąza.ne z z.a-
tą następuj.ącą UJmowę· i~h i nadzór - ponosi "Gosstorg". waretem umowy pokrywa ,,Konsygnant". 

1).. "Konsy,g~an~': dostaroza. "Gosstor- 11) Re.aHz.acja t~anz.akcji, dokonywan!l 22) S,pory, mo~a,ce wyniknąć z niniej-
go,W! dla reahu<:)~ ~a terytor)um Z;S.S.R; jest na warunkach l,.według <:en, w .mysl szej umowy r-cZ1strzygać będzie sąd polu
swe prod.u.kty, zgodnIe z. uS~an?Wl0nem.t w~kazań "GostS1orl~a , .przyczem il'ÓZDlCę bowny w składzie jedne.go pnedsławide
przez oble. strony specyfikaclaml na su... tIl1ędzy <:eną ~ow·ar6w l koszte~ ustalo- la z każdej stro.ny, oraz wybrane,go przez 
mę .. · rOUllle. . . nym"w punkCIe 4-ym. otr~ym.ruJe "Goss~ n~e ,superarbitra. W razi,e niedoiIŚcia do 
, 2) f:ks,p.edY'CJa towar6w ~ła.t.wlana torg. O .sprzedazy towar,?w .,Gos~t,?r,~ orowmienia w sprawie wyboru sU'Pera.r
lest partJaml prze~ "Kon.snna?t kazdora-, zawiadaml.a. ,,~onsYigna~ta ! ,Iu,b tez Jego ~itra w -ciągu dwóch t1'lgodni, osobę jego 
zowo na podst~wle w~aJe~neJ ~ody s-tron 1 'Pr~edstaw~cloed~ przyDa~n11lel rat na t y- I wy1biera iz'ba adwokacka w Warszawie. 
wedlug roczneJ specy{tkacJl. l dZIeń. I Sąd poJulbownv z,asiada w W ,arszawie. 

Konsylłnant" zobowiązany ~est do- 12) Pokrycie z.a0 spuedane towary we-, 23) Ad' G t,,;" Mo 
"'5' d' l' 4 dok ny re~y prawne' OISS OT5 - -st,arczyć do ,sk~adów kons)'l~nacyj'nydh 1UIg .usta ,onek] p. h uiIllow

t
y <:~ny I\.. o z- kwa IlinM ~14 Kons~~'~ant" _ Łódź 

( b 3) t Ó • IWa SH~ W we !S1'ac wys aWlonycn prze s , . , " 15' • 
lO • p. ' owar W na .sumę n e llIUzą.... G " 1. b ..' .. k1fl1"1 J'ącą I 24) O\f)'lt:łinał umowy znajduje się w ak-i zobowiązuje się w miarę wisz<:zania za- /I osstorg u' mną o1i~an1zacll~ . -ł"U K""" k' k . 
ł t t G t Ił" g d . towar na 1)lecenie mlsji sowieckiej w War- ta<!h ... , a If ons)'lgnant uztys urye 0PJę· p a y za owary przez t', OES or!> , zo nie . ,..." ~~;; ~~~~!!! 

z p. 12, dopełinlać składy do wysokości ~~ ... ".!i;\iGUllJWi1k'"(t~M.!b11ZJl'~ ___ • 

wymienionej sumy. 
.,KonsyJ.!nanŁ" dos'tarcz.a tO'wuy na 

adres "G05storgU" franco pog,raniczna sta
cja ko,J.ejowa. Z.s.S.R., w m)"Ś,1 wskaz6-
wek "Gosstorgu", skąd na rachunek ostat
nie~o dostarczad1e będą do jego składów , 
lwb też po uprzedniem poroz.ulIIl~eniu mię
. dzy obu stronami do składów innych pań
sJWOWydl o,r,ganizacji. Wykaz tych skła-
d6w ustalony z.ostaje na ,podstawie wza
jemnej z~ody obu stron. 

4} Ogólny koszt każdej w)"syła!llej par. 
lji towaru ustala się wedłu~ cen norrt'r ' 
nych przez t,Kon..sy,gnant" wraz z 'Przed
sta.rwidelem misji handlowej w Warsza
wde franco ",tacja wysilania Lódi - na 6 
miesięcy. Koszta przewozu i ubezpieczenia 
towarów do .poglt'atUlcznej stac~ Z.S.S,R" 
jak rów,nież wszys·tk~e wydatki związane 
z tym transportem płaci IIGosstO~" ,.Kon
sygnantow4/O na pod.stawie przedstawio
nych dowodów ... 

5) Towary winny być przyszykowane 
dla transportu w ci.ąog'u mii!liiąca od d.nia 
przesłania przez "Go,ssforg" zamówienia. 
W wypadku gdyby żądany towar, wyma
gający specjalnelgo prz1'lgotowania nie 
znajdował się na ~kładzie termin wysłania 
tego towaru t!lStala sIę na pod.5tawie P()
rozultlienia p0!111iędzy "Kot1s}'lgnant em/O, a 
misją handlową w Warszawie, 

Ustalanie jakości towarów dokony
wane będzie w fahr)1ka<:h. 

Fabryki przędzy bawełnianej 
w obliczu zupełnego unieruchomienia 

Handlarze sprzedają taniej, niż fabrykanci 
Na (f~ pnędrzy ba/W1ernialnej pamr,e I rylStyczny diła 'ObelClDlYc~ nienormaJ.nych 

nadal zupełnla cisia., co p:()(Wlod'U.}e COItaz I S'tosu!lkćw fakt, i~ h.mdllujący prz~ b~
o'.&trze;SZ. ą. red. :ukcię dni pracy w fabryka:ch I ~i1n'lalnę ~Redlają Ją :po ce!Il'<!JCh ma!CiZlll.e 
p:roo.ukujących p!l"Zęd2ę. I nl!ZSZ'Y:h, ~ fabryk,alna, a tOI ~kutek chę-

Więk1s'ze ttaana.kcje, malą·ce za przed- i ci ZdiO"'YCi1aJ g{}1tówlk! za ~lz'alKą cenę. 
1l1.m pr!Zę'drzę bawełn1atną, lDadeżą do: wy~ I I tak 24-1 n:abyc moma po 0.83 doL za 
Jątkw a zbył mają jed)'!Ilael drobne ilości I kg., wÓ/W(:.Ul$ gdy nlO«'ma1:n'a ce«J.a faibrycz. 
naliw1ę~j używalnych numet"ów jak 24-1 i I' na WJ"lllOlSi dal. 1.02 za. kg., 32-1 za, 0,97 
32~2: 'p1"Z'y ce.me fabryomlej dol. 1.15. (z) 

DaJe się pl"zytem Zf),11waiżyć cha.rakłe- I 

Ruina przemysłu biało
sto~kiBgO 

• 

Kupcy Ż RZBSZOl'Ja 
~rzy!tmhali do faodzi naprawie grzechy 

w cz.oraj przybyli do Łodzi delegaci ku
piectwa z Rzeszowa p. OeIbaum iGraner. 
ROZDOCZę1i oni natychmiast pertrakta'cj.e 
w stowarzyszeniu kup-c6w (Piotrkowska 
73) które trwały do późnego wieczora i 
ko~tynuowane będą przez dzień dzisiejszy, 
Uchwalono załatwić wszystkie upad10ści 
kupców rzeszowskich. Protesty przyjmo
wane będą przez <:ały dzień dz{siejszy w 
stow. kupców. 

Młode małżeństwo 
posxuhu~e 

Aukcje wBłny w Australii 
BdSlbaiIJe. Rynek ożywiony, dU1zy wy· 

bór, ohr6Ł bardZJ() znac,zny. Główn,e zaku. 
py czynHa Ameryka i Niemcy. Ceny ulrzy-
mane. 

Gre~long. Tenden,cja mocna przy utrzy
manycl1 ce~aclh. Największe zal!"Ui!)y czy. 
niła A1i!ettyka, Francja! Angllja zaktllpywa
ła miernie, a W~,ochy, Japonja i Niemc", 
pll'aW1e wcale. 

Me'lbo'11moe. Pod'czas aU'kcji 16 i 17 h. In 
rUlch ożywiony. W)'Ibór mierny przy nie
zmienionycih .cena<:h. 

W p1'lzysz.łym t)'lgodni'll w Sydney Z,ao
Harowanie wvniesie około 41.000 bel. 

-:--

Rynek pieniężny 
Wauzawlka Giełda urzedowa. 

WARSZA W A, 24·go iistopada Wat). 
dziSiejszej $!iełdzie urzędowej notowaQia 
następqjace: 

N, 
był, 

Dolary 6.80 
fr1nki franc. 

C7EKl. 
Belgia 30.95 
Holandja :l74.75 
Londyn 33,08 
N. York 6.80 
Pary:t 26.47 
Szwajcaria 131.68 
Wiedeń 96.25 
Włochy 27.72 
Praga 20.24 

, 
Pożyczka dolarowa 65.75 
10 proc. pożyczka kolejowa 86.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 72.-

4 pół proc. listy zastawne ziem· 
skie 14.85 

5 pr. obł. Tow. Kred. m. Warszaw~ 
złotowe 25.00 

HotowBola lłotego~ 
W dni II 24·yrtt listopada 
Za 100 złotych: 
Londyn za 1 tunt szt. 
Zurvch 
Ber'lin 
Wypłaty na. 
Warszawę 
KatOWice 
Poznań 
Gdańsk 
Praga 

Hl25 r. 

52.T5 
8450 

60.69 - 61.56 

00.54-60.00 
598~-bO.15 
60,34-60 6i 
70.16-76,54 

490.()(' 

Urzeńowa . giołda gdańSka. 
: ' GDANSK, 24-go Iistopólda (pat). Na du· 

ClI e jsem :zenranlu llleldy gdańskiei notowane 
I ldenach !1datisk i ch: 

100 złotych polskich 
Czek na Londyn 

7616~076.M 
2520.-

l'eledrafl<:zna w>'plata n 1\: 
Warszawę" 75.91-76.09 
;<\ew-)orl~ 5i8,1}~-f,21 21' 
Gerhn ' 125.7~0-12<ł.035 

floluwania. uieł1~ ~e VI londYnIe. 
. LONDYN. 24 go II&t ,~ftnda (Pat) Z8mknlę 

cie al~fdv, ... 
!\o wy. I ark 4.84.75 
H~~~a lW4 
Fnmcia 126.75 
Bel<;!1/it 107.-
\\'lochy 119.b2 

l 2pok 
_ l 

l i!'lllC\ :N 0f.i 
:-, ' .' 1\ ' 25.15 

... -

6) Towalt'y wysyłane bęcLą przez ,.Kon
S)1gnan1:" do Z.S,SR. łącznie z I1cenciami 
na przywóz pTZekazywanemi przez "Go~"
torg" "Konsygnantowi" za po~rednictY\'em 
misji sow~eckiej w Warszawie wraz z z,a
mówieniami. przyczem wydatki i starAnia 
na uzyskanie Iicc-(;i ,tGosstorf' przyjmu-
. . b' I 'le na .~Ie 'le, I 

7) Po nadetściu towa,ru do wymienionej I 
przez "Gosstorg" ,pogranicznej stacji kole- I 

90 pror.. robDfl1~k.hy bGZ pracy 
Sytl1a.cja w ,Bia.łvmstOlk? pr~edJSt,a~,i.a 

si'ę ni.ekOll'tys,tme. ZalediWl.e. ~1.!Jk a?I3.I5CH~ 
p:r2?C'ds i ęb;;Qirsrtw pr1ieroys lu w~ O.hZ'l111''C z.e ~o 
pra'cuje normallruile lub praw'~e norm a,l:nl e , 
Gdy p;1"1Jed d'Wo·~Uta laty byro c~"l111ych .10 
tys. ~.·.rrze!Dilon., ob.e'C1l'i~ j,ed cZYlnnych n.'~
wid~ tp01!ll2ld 10 tys. Kroos:i:en by!ł,o w 1". 1923 
czynn)"ch 1,200,obe(;1l1<e xalŚ olkOl~o 250. 
R..c-botniJków pto8lCUj,e 600-700, t. ,. około 
10 p.t'o::., gdy 'P'r~szło 6 t~:ięcy, t. ;. olko· 
ło 90 prM., pOZic·g.t,ai:e bez 1'r~~y. ,Zwa..źyw- I 
SZy, że przemysł h~alo3ioC'kl 1e~'t n~i$:brub- , 
szy z ośr<l<lików przemY3Ju włokl'en.x;:"c~-eg~ . 
w Pc1s,ce, z-e WZ(!1~d'll na brak ka;PH,~łow : I 
s{are lIrz<ldz:!':1'e. r:'e nah::iy spo,dz'ewac 
się. aby nawet w ,m'o:11e,n.dc ~c'prawlcnb 
się ogólnych wa.ru'll:kqw syluac'J,a mogł<a u
Jedz Slzybki'E!Jj d carhkow1tej POl)M'Wioe. , 

umebi .W1i1\'ch luh 1lie z używalnością ; 
kuchni i wygodami. Pożądam;, w śród· l 
mieśdu. Oferty pod .G. B. 84. 8879-3 

I ~II •• 

v"we~I<1 

Norwegp 

19.46 
hlJ9 
:!;),81 
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• 
S ZUJąCY 

podrabiaczy naszych .,sternwolleu 

Slld Okręgowy w Łodzi, Wydział Karny wyrokami z dnia 
7 Maja 1925 r. 1 Nr. sprawy 1. 3. K. 139 r. 1925 i 1. 
3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników jako winnych, 
że w swych przedsiębiorstwach w Łodzi świadomie i wbrew 
prawu opatrywali swojll przędzę wełnillnll etykietami I 

znakami 

iazd na:wll "Sternwolle" 
które to znaki stanowią naszą wyłączną własnoś~' 
I z tego powodu Sąd na mocy § 221 U. P. K. 776-792 
K. K. i § 121 i 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał 

na grzywnę I koszta sądowe, i nadto zarządził 

WSzystkie podrobione etykiety zniszczyć. 
Zawiadamiając o tem publicznie, ostrzegamy handlujących 
przędzą wełnianą i fabrykaujących przed podrabianiem, kup
nem, sprzedażą I rozpowszechnianiem podrabianych, fałszoa 

wanych .Sternwolle8
; każdego bowiem, który "Sternwolle8 

podrabia, albo rOipowszechnia, będziemy sądownie ścigać' 

Zwracamy także uwagę kupujących na te podrobione 
"Sternwolle8

• 

Prawdziwe "Sternwolle
mają pełną wagęl opatrzone 
są marką fabryczną tu przy

toczoną - markll 

Gwiazdy, 
która to marka znana w 
całym świecie lako nasz znak .. ~~~~~., 
towarowy i również w Pańa 

stwle Polskim lako nasza wyłączna własność, przez odpowied
nie Władze Jako nasz znak towarowy zatwierdzona została. 

Zamówienia na nasze prawdziwe .Sternwolle8
• przyjmują 

zastępcy nasi - firmy: 

A. Ferber, Kraków, Sław~owska Nr. .. I 
A. Ferber, Warszawa, Leszno Nr. 6 dla 

Polski 

dla Gdarska 
1 Pomorza 

Karol Peluberg ł A. Perber, Ł6di. ZawadzJta .. 4 
Otto Steinbach, Gdańsk, Neugarten l 
Max Blauert. Danzlg dla GdańSKa 

Nord cutde WOllllamlll(rd & 
Hamm!!arDSplnn.:rcl W Br(mlt: 

za siebie I w imieniu konc:er"u : 
StemwoU-Spionerei Śahreu~eld O. m. b. H., Altona-Bahrenfeld 
Neudeker WOllkilmmerel". KammgarnspiDnereł A.aG., Neudek 

Lahoseu l Co., Oesellschaft m. b. H., Wieu. 

ANAblZY OLEINY i MYDłA 
W7}{onYWa Zakład Badawczy prozy 
Państwowej Szkole Włókienniczej 
11.0 w I'.,odzi. ul. Pańska 115 • .8.81 

Pra$!nęc w Itrótkim czasie pozyskać klilentelę tutef
sza, a zarAzem ułatwić przedstawicielom n8Szl,lm zoyt towaru. 
postanowłli~my rozrlzielić między czytelników ZOOO sztuk 
niezbędnych artykulów w gospodarstwie domowem . 

Niezalefnie od te$!o przernaczamy do wylosowania 
rzecr.}' warto~ciowe, wvszcr.e\lólnione poni!ej, dla tych 
ldórzy rozwiążą następującą za<;!adkę: 

Za !Zadka rlo naQroo\)' 
TEIBOKEINANZU 

Z!ttMki powyższe. odl'owiednio czytane. dadzą nazwe 
artykulu, który wprowadzamy na rvnek. Każdv oMaduiący 
wy'-'rywa artykUł gospodarstwa domower,to, stanowiacv no 
wo~ć. Niezale!nie od tello, przeznaczamy do wylOSOWani;)' 

I nagroda l samochód 
2-5 ,,2motocykle 
4-1'1 " 5 maszyny do pisania 
7-10 .. 4 rowery 

11-50 .. . 20 zegarów sto;acych 
51-100 iO" wiszacvch 

lel-200 " 100 .. marmurowy~h na 
biurko 

201-500 .. 500 narzedzi I<ombinowanych 
z 5 czę~ci. 

Losowanie ndbedrie ~ię pod kontrola notariusza 1'1. 
lankowskl~tlo w Gdań~ku. Ud,iał bierr.e 1~!1tdy. Mdsylaja
cV n'ezwlocznie wla~ciwe rozwiazanle zaQadki w Ii~cie fran 
IWIVanvm, zalacza;Ac markę ooczlO\\in na odDo\\iledź (1-; gr. '. 

NIe pomińcie oltazii do w}'f!rania losów i do nabycia 
zadarmo niez hędnel.1o sprzetu dom()we~o 

Ro~wiaza",a nAds~'łaĆ należv por! adresem: 
Do:rn Towarowy. Bracia Fleh:rnKe. Gdańsk 2. 

Heu:rnarkt 6. Tel. 5271. S8! 7 - i 

OGŁOSZENIE 
S,:ndyk tymczasowy masy upadłości fir· 
mv "B·cia SalT'et" wzywa Wierzycieli tei 
firmy do stawienia sle w przeciaQu dni 
40, !iczac od dnia dzisiejszec;1o O$!ł05ZP
nia. osobiście lub przez pełnomocników 
przed syndvldern celem oŚwlad..:zenia z 
jal<iec;!o tyt!!lu i w jak iej sumie Sa wie· 
rncielami i celem zl:>żen i a syndykowi 
lub \~ kancelarii Sądu Okręc;!owe!!.o w 
ŁodZI, Wydzial Handlowy, tvtułów swych 
Wierzvtelno~cl Po upływie terminu .ro 
dnioWeltó do ~kłt'ldl!łnla oświadczeń i 
ł\ tulów syndyk w przeciąS1u następnych 
15 dnI sprawdzać będżie W obecności 
Sędziesto KomIsarza zj:!łoszone wierzy
telności w Sądzie Oltręgowym w Łodzi 
pokój 57. 

Syndyk tymczasowy 
masy upadlości firmy .B cia ~amet" 

Piotr Hon. adwokat 
8881- t PI ze jazd ~ 6 

OBWIESZCZENIE. 
Wydane weksle przez Jana Zagrodo 

nika. Pelplin, Dom Bławatów i Kontekcji, 
fIrmie Dawid I{empner, Łódź. ul • .la 
wadzka 24. na zł t6JO.-

płatne 21 11 25 zł. 100.-
2211 25 .. 500.-

• 5 12 25 .. 500.-
8 12 ~5 lO 500.-

1.12 25 • aw.-
• 15.1225. 5\10.

unlewllfnillm r: dnIem 15 11 ~5. g'lyt 
owa ftr/na oie dostarczyła mi za wy 
dane wel.sle towaru 

Jan Zagrodnik 
Sklep bl"watow I łwntekcji 

t'EULIN-pm .. lOHZE. 

P. T. Wojskowi, 
Urzędnicy, 
Nauczyciele (ki) 

- któr",m cenzus 
nau ,· .pótrzebny do 
!;tabttlzacji lub a
WClnsU - WpISZCIe 
się zaraz na ko 
respon. Iwr"y Sllm· 
nazlalne kl. 4, 6, b 
według progr. Mln, 
Marora glmll. i 6emia , 
lIanez. 'nlca I w11<I •• 
d6w drukowanyc~ pod 
ki~rown. UoConrów tj. 
ni ... ers. tProf, Sz. Śred 

b~~ oBobnego naucz.\'. 
elelll Z",daJeie bez~!8t· 
Dych pros , e~t6w. Na 
odp""iedź znaczki 

jnst~· tut .Ma lUra'" 
Kraków, Karme· 
Iicka .\i: 55. parter. 

i;$2-3 

NA RATY! 
"Kredyt Krajow}" 

PIOtrkowska 7'0, 
poleca: wełny, je· 
dwabie, bieliznę, 
galanterję, wyroby 
dziane i dziecIOna 
kontekcię. 88~5-fJ 

Dr. 

H. Szumacher 
Choroby skórne I 

weneryczne. 

l-go SIerpnIa 1. 
GMz przyjęć: co
dnieonle od 5-7 i 
pół po pol, w nie
dziele i ŚWięta od 
11--1. S~9~ 1 

MASZYNY 
try[{oclarslde (san· 

i i!vwe) zagrClnicz· 
nej tabryki, nowe, 

. ranio do sprzeda 
\ nia. Wiadomo~C: 
• Cegielniana 71,le 

wa otlcyna. 5 P, 
nrawo. m. 26 85·1 

Dr. med. 

S,Niewiażski 
Na rat,,-! Na rat7! ;: MIEJ.SKI KINEMATOGRAF OŚWIATO~JY:: N A RATY! 
FUTRA wszelkiego rodzajU w s.u·. Od wtolku, 24 1>. m. 'L-gl tydzień I . "P' k 

Sienkiewicza 34 
chorobY skór
ne I wen"rJ'CZ-

rowym l gotowym stame, N E Kred t K' lOtr owska 70 
przeróbki. reperacie - - ID L UNGI l serIa " Y raJowy front, II piętro: 

I. SZWARCMAN, Dzielna Nr. 41, 
(W pudwórzu) NAD PROGRAM: 

Cen~ kon!wrencyjne. Warunki do~odne! Pogrzeb Stefana Że-___ ._.a ____ ii88•2•9-.' .. :ł romskiego w Warszawie 

poleca po cenach b. przystępnvch ma
teriały wf'lntane, jedWabne, biel!znę. 
galanterIę. trykotaże,wyroby dzialle t t.d 

8t:-65-1 

ne. 
Leczenie sztucz -
nem słońcem górs
kiem l'rzy ,muje 
Od 4·ej do 8-ej po 
pot. 87J4-ti -

Nr. :323 

ORKIESTRR FILHRRMOnlCZnR Ul łaODZI 
D~rektor Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI. 
NIEDZIELA. (Inia ~9 listooada 1925 r., 

o l1odz. 12 w pnlu ,ln ie 

PORANEK MUZYCZNY 
Całkowity dochód przeznaczony jest dla za
silenia kasy bezrobotnych przy Łódzkim 

Związku Muzyków Zawodowych. 
DHVl!'ent: 

BRONISLAW SZULC 
Soli!\cl: 

RUTH RENE (Sopran) 
JULJAN KERGER (Tenor) 
Dr. L. PI\. YBULSKI (Baryłon) 

RnISK1J.T;ORSAKOW, C;ZF~HEREZADA. Sil
lta symtontctna. VER· I: Arja z op "R1· 
goll>tto~. 1il':rn;\IA"!: stach. VERDI: Ro· 
m at19 z on. .AIDA" VF.RDI: Duet z op. 
wRigoletto~. PUCCINI: Ari" I op. "Dzie
wica Zachodu". BIZET: Duet I op .Cnr. 
men". VERDI. Tercet z op. "Trubadur". 

Bilety od 75 (/r do zt 5-('h już nabywać mo 
żna cI'Il!ziennie w kHsie Filharmonji ol '-'odz. 
lfi.5;) - J.50 oraz od st. 5.5 )-7 wiecz. 8896 - 1 

SALA FILHARMONJI 
N;edzip.ł!!l dnia ~9 I!st0.rada.1925 roku 
l1i i.s Ut o godz. 800 v,;leczorem 

ADWOKAT 

Dr. Hofmokl-Osłrowski 
z Warszawy 

WYGI'.,OSI ODCZYT na temat: 

"Moje procesy eozohczne" 
~~" .. mm"_"'''BD 
.Comtessa Mizzi· Sprawa wymordowania 
sowlt' ckiej misji Czerwone$lo Krzyża. Zamiast 
wyroku śmierci. szegć nlle~lęcy więziema. 
Po wyrolm śmierCI uniewinnenie. Sprawa 
Niewladumskiego w śWIetle o"rony. Zbęd · 
nych siedem lat ciężkiego \\.ięzlenia Mój sy
stem obrony Kazuistyka. Rola prasy. Od-

mienne poglądy i t p. 

Bilety już nabywać można w kasie Filharmo
nji corlzienme od godz. 10 i pól do t I pól i 
od ~odz. 5 I pół do 7 wlecz ~897-1 

WTD tJBK dnia 1 grudnia 192) roku, 
li t o godz. 85U wlecz. 

OSTRTHI POŻEDftRbnV KOnCERT 
Program WypełO!: 

Znakomity l<ompoz} tor smętnvch piosenek: 
ALEKSANDER 

ertyński 
W programie między innymi: Cykl nowycb 
utworów napisanych w Paryżu dotychczas 

niewykonanych: 
a) Moja gWiazda. b) Raquelie Meller, c) O 
sIwej Pani, d) Hispano SuI za, e) Nad m~d
rym i daleldm oceanem oraz ostatm szlagIer 

sezonu paryskiego p. t. 

"piosenka o mojei żonie" 
Przy j<'rteplanie: IGNACY STERLING. 

rlilety od t zł. do 5 zł. do nabycia w k,asie 
Filharmonji codz'ennie od godz. 10 i pół do 
1 i pół oraz od godz. 5. i pól do 7 w. 8898-5 

Ogłoszenia' drobne liczą się po 10 
~rol:izy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC1V się podv,;ójnie. Najmniejsze OGŁOSZENIA ROBNE 

Ogłoszenia dla poszukuj ącyc h pracy' 
bez względu na ilość. wy ~azów, 
kosztują 75 groszy, dla otlaruJących 

1 zł. 50 groszy. 

« 
- oS/k,szenie 50 SltlJszy. 

8PRZI';BAZ i KtP~O 
ELEGANCKIE FUTRO 

1łamskń(l sl>rzedam baITdzo tanto{). Kńlińsktell':o 180. 
m. 34. od 10 rall10 do 3 Pll. 8893-1·k 

ŁóżKA. 
S/Z:afe, otomane s>prredam. NaJWrot 45. m. 22. dru-
riJe Pietro. 8887--2·k ' 

OTOMANĘ, l 
sza,ty, Slt6t. !crzesł.a, t6żkla S'przedam. Radwa6ska I 
17. m. 3. 8886-2-1c l 

SPRZEDAM I 
palto karakułowe cxkarzy~nle w dobrym sta.tti~. 
Pbotrkowska 199-27. tlr. mile .. III wejście. TlI 1'te
tro. od 10-12 l 04 2~. 88M-I-k 

FORDA 

LOKALE, lUIESZKAN!A 
POKóJ 

umeblowany do wynajęcia, Radwańska nr. 55 m. 13 
8861 

POKóJ 
W'Yl!ume. PiotrkOlWska 70. front, II 1). m. 8. 

8889-1-«11 

ODNAJMĘ 
ładny, umebloWlaltlY pokói. NarułJolw~Z13. 40. m. 8. 

8891--a-m 

POKóJ 
ładnie umeblowany do wynajęcia I Kilit'lskiego 60, 
II p., front, m. 3. 8863 

DONfESIF,NIA ROZlłIAITE 
UWAGA. 

WYPOżYCZĘ 
1,000 71. b~tlrocen,t{)IWo za odstąpie.n:iie młod~mu 
b~z;d.vievl1emu małżeństwu 1 pokoiu z kuchną<\ (e
wetnJtualnie pokoiu), mo.il~ie w llO'fudn.ilOwei czę
śd mhaiSta. Oferty !Ilo~ ,,1,000" do admm. "Głosu". 

8894-1-<1 

Z.AGUBIO'E DOKU~ENTY 
REGINA FISIER 

Zg;ubila pasaJ.DOrl. wydany w Zduńskl'el WOlI I •• 
8895-1...z 

ZAGINĘŁA 
ma.trykut.a. &0lI151S!a,w~i DraJtW'ie. ZnaJ.a;zca zechce 
Z'Wlrócić PTV;y ulicy Oubeamaturs.kiel nr. 18. 

~-1...z 

WA WRZYNIEC GŁASZEWSKI 
~~bil ksdą!e.c:zkę w()j&k:~l\, wyda:nl\ w Si'e/fadzu. 

8S69-1~z 

• 
PRZYJMUJĘ 

do karbowania, plisowania, ażurkowania, oraz haf
towania, Piotrkowska 197 lub Karola 4, Helena 
Borychowska. 8865 

ZDROWA 
mamka ze ŚW'IIeżym pokarmem szuka posady. 
Ł~kawe zdO'SzenJiJa: Łódź. Bazarna nr. 2, IV pię
tro. u handlarki. 8883-1 

POTRZEBNA 
OISOba do dzi'eci I do tlOmQcy w gOS1l0dar5twte, 
Narutowicza 9. m. 8. od godz. 4-7. 8890-1 

KRAWCOWA 
J l>iel'iźn!arka tlOszukuie szycia po domach pry
watnych. Ofel\iJy do "Głosu" pod "Krawcowa". 

8892--2 

bre~k~ w dobrym s-tame kumo. Oferty W'l'U z 
~ena do admin~~tracjj ,.Głosu" pod ,.Karetka". 

AA82-1-k 
I "mÓW. ktÓ'rU jechaU ze mn~ w n~tet., dnI;. 

22 listouada. o r:odz. ll-ei z KaU!lkn'ero d'\\'Ore:a GIEŁDA PRACY POSZUKUJE SIĘ 
A:-A-:-KUPUJĘ 

Jleble. dvwny. futra .. R'irderobę oraz maszyny 
00 ~zvcia. Pla.ce naUe!'lej. Łatlllfk. 6-~o Sierpnia 

tra.mwatiem I stvuoeli i.atk a.fo.~lII1cko l)Oe;t~J)O'Wa.t POTRZEBNY od Zl3.'I'\az s..a.mo,tnel osoby. zm,ail:\cei się n.a pro-
ze !M" k:oodl1ktor !lir. 44. proszę o J)Odan:Je Ich !- wadzenittl praJnl i gospodarstwa domowego do , 
dresów do adm'i1. "Gtoou" pod "W. B.". bo II. ; od zaraz: zdolny fryzjer damski. Wiad.: p. Kowal- samotnego, w!~k od 30~O lat. chrześója",ka. 

(Benedykta) 28. m. 13. parter. 88~·k potrzebne do śledztwa. 8888-1-<1 liki, Simkiawieza nr. 1S. 8862 Andrzeja 56. praln!13 8870-3 
______________ , ___ .... _""'."", ______ ...... +..,.".,- "C(.,.',. .. '''.,.,.Aę;7~........:v~.,'-__ ._---------------------.. rrm------""""'_ ...... _ ......... """"'---
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